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przesiępcy ponieśli zasłużoną, ale zbyí łagodną karę 


Związek Radziecki zakłada votum separatum przeciw uniewinnieniu 
ven Papena, Schachta i Fritsche 


NORYMBERGA. — Ogłoszonym w dniu wczorajszym przez Międzynarodowy 
Trybunał Wojenny wyrokiem skazani zostali: 

na śmierć przez powieszenie: HermanGoering, Joachim von Ribbentropp, Wil- 
helm Keitel, Ernest Kaltenbrunner, Alfred Rosenberg, Hans Frank, Wilhelm Frick, 
Julius Streicher, Sauckel, Jodl, Seyss Inqart, oraz zaocznie Marcin Bormann. 

na dożywotnie więzienie: Rudolf Hess, Wilhelm Funk, oraz Erich Raeder. 


na 20 lat więzienia: Baldur von Schirach i Speer. 


NORYMBERGA (PAP). Sprawo* 
zdawca PAIP donosząc o treści orze- 
czenia Międzynarodowego Trybuna- 
łu Woientego w Norymberdze przy 
pomina, że oskarżyciele domagali 
się ukarania oskarżonych za naste- 
puiące przestępstwa: 

1 spisek przeciwko pokojowi, 

Il. zbrodnis przeciwko pokojowi, 

IN. zbrodnie wojenne, 

IV. zbrodnie .przeciw ludzkości, 

Przewodniczący Trybunału Lord 
Justice Lawrence, odczytując tekst 
orzeczenia, stwierdził, że oskarżony 
Goering popełnił wszystkie cztery 
przestępstwa, o jakich mowa w akcie 
oskarżenia. Nie ulega bowiem wąt- 
pliwości, że Goering wraz z Hitle- 
rem lanował wojnę agresywną i 
przygotowywał ją pod wzęglęlem po- 
litycznymn, dyplomatyczńym | woj- 
skowym. Po Hitlerze był Goering 
najwybitniejszą postacią w ruchu 
narodowo-socjaństycznym w reżimie 
hitlerowskim- 
są Re iż aj sędzia tadzie- 

i orzeczenie Trybunału w 
Rudolfa Hessa. 3 REWA 


Rudolf Hess 


Fle$S został uznany winnym spi- 
skowana Przeciwko pokojowi i 
zbrodni przeęgiwko pokojowi. 2 


dwóch dalszych punktów oskarżenia 
został Hess uniewinniony. Sędzia, 
odczytując orzeczenie w jego spra- 
wie, podał, że Hess był poinformo- 
wany i brał żywy udział w agresii 
Niemiec przeciwka Austrii, Czecho* 
słow acji i Polsce Do chwili swej 
ucieczki do Anglii był Hess nafibliż- 
szym mężem zaufania Hitlera. 
Trybumał w orzeczeniu swym pod- 
kreślił, że Hess jest za swe czyny 
odpowiedzialny, gdyż zdaje sobie 
dobrze sprawę z treści oskarżenia 
wytoczonego przeciwko niemu 


von Ribbentrop 


został uznany winnym wszystkich 
4 zbrodni, podanych. w akcie o- 
skarżenia. Trybunał nie przyviął do 
wiadomości wyiaśnisnia Ribbentro- 
pa, że Hitler decydował sam we 
wszystkich ważnych Sprawach. 


na 15 lat więzienia: von Neurath. 
na 10 lat więzienia: Karl Doenitz. 


uniewinniono: von Papena, Schachta i Fritsche. 
Delegacja radziecka złożyła votum separatum przeciwko decyzji uniewinnienia 


3 przestępców wojennych. 


aż O A 


Wwiiheim Keitel 
został uznany winnym wszystkich 
4 zbrodni. Trybunał odrzucił wyja- 
śnienia Keitla, że jako oficer musiał 
wykonywać rozkazy. W orzeczeniu 
wspomniano m. in., że Keitel wydał 
zarządzenie, by radzieckich jeńców 
wojennych używać w niemisekim 
przemyśle zbrojeniowym. 


Emst Kaltenbrunner 


został uznany winnym .zbrodni wo- 
jennych i przeciwko ludzkości Z 
dwóch pierwszych zarzutów został 
uniewinniony. Kaltenbrunner, 
szef Sicherheitsdienst i jako szef SS| 


w Austrii, brał bezpośredni udział 
w intrygach hitlerowskich w Austrii. 
Znał on niewątpliwie stosunki, jakie 
panowały w obozach koncentrącyi- 
nych. Ponosi on wspówinę za wy- 
mordowanie milionów Żydów. 


Alfred Rosenberg 


staf na czele organizacji, której a- 
genci snuli intrygi we wszystkich 
częściach Świata. Był on poiniormo- 
wany o terrorze, jaki Niemcy sto- 
sowali w krajach Europy Wschod- 
niej. Wraz z Raederem i Quislin- 
giem przygotowywał Rosenberg in- 
udział w opracowaniu 


nież plant 


eksterminacji Żydów. Trybunał u- 
znał go winnym wszystkich 4 rodza- 
jów zbrodnie 


Wilhelm Frick 


b. gubernator Czech tI Moraw i b- 
minister spraw wewnętrznych, Zo- 
stał uznany winnym zbrodni prze- 
ciwko pokojewi, zbrodni wojennych 
i zbrodni przeciwko ludzkości. Z za- 
rzutu spiskowania przeciwko poko- 
jowi został uniewinniony. Frick po- 
nosi odpowiedzialność za ujarzmie- 
nie narodu niemieckiego przez naro- 


jako|wazię na Norwegię. Brał on rów-!dowych socjalistów. Brał on rów- 


nież udział w opracowaniu usta- 


Za cheć wytępienia 


i wyniszczenia narodu i kultury polskiej 
Motywy wyroku na b. gubernatora Polski - Hansa Frunku 


NORYMBERGA (PAP). Frank 
oświadczył, że Polska powinna być 
kolomią niemiecką, a Polaków male- 
ży zamienić na miewolników. Pod- 


_ Bez silnej Polski 
nie bedzie silnej Czechosłowacji 


Oświadczenie czeskiego ministra przemysłu Lausmana 


PRAGA (PAP), W mieście Mute- 


ski mie byłoby silnej Czechosłowacji, | 


nice ra Morawach odbył się w nie-|a sima nawet Czechosłowacja nie mo | 


dzielę zjazd czeskich  socjal-demo< 
kratów z kilku powiatów moraw- 
skich, W zjeździe tym wział udział 
czeski minister przemysłu Lusman, 
który wygłosił przemówienie, po- 
swięcone stosunkom wewnętrzno-po- 
litycznym w Czechosłowacji. W prze 
mówieniu swym poruszył iminister 
Lausman zagadnienie stosurków cze 
sko-polskich, oświadczając m. in.. 
zawsze dążyliśmy do tego. aby żyć z 
Polakami w przyjaźni, W ostatnich 
czasach wzajemne zrozumienie prze 
jawiło się niejednokrotnie po obydwu 
stronach. Zrozumienie to będzie mia 


ło swoją rolę w Galszym rozwoju 
naszych stosur'ków. Dotychczas 
wciąż aktualna jest ocena  stosun- 


ków czesko - polskich. Według słów 
Tomasza Masaryka: bez silnej Pol- 


głaby się rozwijać bez silnej Polski“, 


Ubolewanie 
oskarżyciela amerykańskiego 
NORYMBERGA, (PAP). 


Prokurator amerykański Jack-| wiadomości jego wyjaśnień, jakoby | przez rozstrzelanie. Obrońca Hessa | 


son wyraził ubolewanie, iż mię-| 


ny uniewinnił Schachta i v. Pa-| 
pena i nie uznał naczelnego do-| 


nizację przestępczą. 


czas walk na froncie niemiecko-_fran 
cuskim Frank. nakazał przeprowa- 
dzenie akieji. likwidacyjnej przeciwko 
inteligencji polskiej, Uważał bo- 
wiem, że .v momencie, w którym de- 
cydowały się losy Francji, światowa 
opinia publiczna nie wykaże zainte- 
resowania dla losów narodu polskie- 
go. Trybunał w motywach powołał 
się również na dokumenty, z których 
wynika, że Frank mie tylko wiedział 
o likwidacji ludności żydowskiej, lecz 
współpracował przy opracowaniu 
planów glsterminacji Żydów i wy- 
wierał nacisk na przyśpieszenie re- 
alizacji tyeh planów. 


Na jednym z posiedzeń t. zw. „rzą 
du“ G. G: Frank oświadczył swoim | 
„ministrom“: Panowie, GG musi być 
wolne od Żydów; kiedy i jak to się| 
stanie — to wasza sprawa*. W świe 
tle dokumentów, stwierdzających nie 
zbity udział Franka w zbrodniczych 
akcjach przeprowadzanych na tere- 
nie Polski, trybunał nie przyjął do 


Frank był bezsilny wobec samowoli 


s s SS i policji na tererie GG. 
dzynaródewy Trybunał wojen-| Ź 


Wprowadził on na okupo:| 
wanym terytorium Polski rządy ter- 
rorystyczne. Organizował systema- 


wództwa niemieckiego za orga- | fabler, polowania na ludzi, których 


zabierano na przymusowe _ roboty 
do Niemiec. Jest on odpowiedzialny 


za wymordowanie 3 milionów Ży- 
dów polskich i za zorganizowanie 
na terenie Polski obazów koncen- 
tracyjnych:. 


wodastwa, skterowanego przeciwko 
związkom zawodowym i Żydom. 


Juliusz Streicher 


został uznany winnym zarzutu 
czwartego, ti. zbrodni przeciwko 
ludzikości. Jako wydawca pisma „Det 
Stuermer*, popierał on politykę Hi- 
tlera I podżegał do mordów i rabun- 
ków. Zatruł on Niemców jadem nie* 
nawiści rasowej i wzywał naród 
niemiecki do prześladowania Żydów: 


Wilhelm Funk 


b. minister finansów i prezydent 
Banku Rzeszy, został uznany wine 
nym zbrodni przeciwko pokojow:, 
zbrodni wojennych i przeciwko ludz 
kości. Funk należał do doradców 
Hitlera w sprawach gospodarczych. 
Pod jego kierownictwem drukowano 
w Niemczech ruble rosyjskie na 
długo przed zaatakowaniam Zwią- 
zku Radzieckiego. Jest on współ- 
odpowiedzialnym za rabowanie mie- 
nia żydowskiego. Funk brat również 
udział w organizowaniu pracy przy 
masowej dla obywateli krajów okii- 
powanych. Lecz Trybunał doszedł 
do przekonania, że Funk w dzie* 
dzinie gospodarczej był zależny od 
‘Goering, co należy uważać za 0- 
koliczność łagodzącą. 


Haimar Schacht 


zostat uniewinniony ze wszystkich 
4 zarzutów. Trybunał doszedł do 
przekonania, że Schacht brał wpraw 
dzie mwdział w organizowaniu pañ- 
stwa narodowo. -.socjalistycznez0, 
lecz gdy poznał plany Hitlera zro- 
bił wszystko; aby ograniczyć ich 
realizację. Stwierdzono, że Schacht 
przygotował baze finansową dla 
zbrojeń niemieckich, lecz zdaniem 
trybunału same zbrojenia bəz spi- 
sku przeciwko pokojowi nie stano- 
wią zbrodni po myśli statutu try- 
bunału. Od kwietnia 1936 r. Schacht 
zaczął stopniowo tracić swe wpły- 
wy i został usunięty w cień przez 
organizatora zbrojeń Niemiec Goe 
Tinga- 
(Dalszy ciąg na str. 2-ej). 


Skazani b 


eda prosić 


Sojuszniczą Radę Kontrolnq o ułaskawienie 


SKAZANI będą prosić „ CieNa 

NORYMBERGA (PAP). Obrońcy 
skazanych na karę śmierci Ribentro- 
pa, Sauckela i Seyss Inquarta mają 


zamiar złożyć prośbę o ułaskawienie | 
laJk wiadomo, skazani mogą w ter- 


minie 4-dniowym od chwili ogłosze- 
nia wyroku złożyć prośbę o ułaska- 
wienie do sojuszniczej rady kontroli 
w Berlinie, W razie odrzucer:ia proś 
by o łaskę wyroki będą wykonane w 
terminie dwutygodniowym. Keitel bę 
| dzie prosił o zmianę kary śmierci 
przez powieszenie na karę śmierci 


|dr. Alfred Seidl zwrócił się w imie- 
niu swego klienta z 
dzenie wyznaczonej 
wotriego więzienia. Obrońca von 
Schiracha dr Fritz Sauter oświad- 
czył, że nie wniesie prośby o ułaska 
wienie, gdyż uważa, że wyrok jest 
całkiem sprawiedliwy i łagodny, O- 
brofńica Doenitza oświadczył, że Wwy- 


mu kary doży- 


prośbą o złago- | 


rok skazujący jego klienta na 10 lat 
więzienia jest zbyt surowy tak, że 
będzie on prosił o ułaskawienie. O- 
brońca Streichera oświadczył, iż ma 
wrażenie, iż jego klient woli karę 
Śmierci od dożywotniego więzienia. 
Jeśli chodzi o Goerirga, to nie wia- 
domo jeszcze, czy będzie on prosił o 
ułaskawienie. 


Napud MP 


na przedstawiciela Polski 

PRAGA (PAP). Do Pragi rade- 
szła z Niemiec wiadomość, że w Ba- 
warii, znajdującej się jak wiacomo; 
w amerykańskiej strefie okupacyj- 
nej, amerykańska policja wojskowa 
(military police) dokonała napadu 
na posła R. P. w Bernie ministra Je- 
rzęgo Putramenta, odbywającego po 
dróż służbową do Warszawy. Dal 
szych szczegółów na razie brak, 


na kiikę h 


(Dokończenie ze str. 1-ej). 


sa 


Kari Doenitz 


b. głównodowodzący floty niemie- 
kiej został uznany winnym zbrod- 
m! przeciwko pokojowi i zbrodni 
wojennych. Trybunał w orzeczeniu 
swym stwierdza, że wojna podwad- 
na, prowadzona przez Doenitza prze 
ciwko brytyjskin statkom handlo- 
"wym nie jest przestępstwem, lecz 
wojna prowadzona przeciwko neu- 
tralmym statkom stanowi przestęp- 
stwo. Doenitz jest również autorem 
rozkazu, palecającego marynarce nie 
miąckiej, aby nie stosowała ógólnie 
przyjętych zasad wojny podwodnej. 
Peenitz zezwolił na wydanie rozka- 
zt w sprawie rozstrzeliwania człon- 
ków oddziałów sabotażowych „Com- 
mandos“, gdy otrzymał stanowisko 
głównodowodzącego. Jako szef szta- 
bi, a nasiępnie tako głowa państwa 
Doenitz miał zapewne informacje o 
stosunkach  panuiących w obozach 
koncentracyjnych i na terenach 0- 
kupowanych. Doenitz jako szef pań- 
stwa, wydał rozkaz kontynuowania 
wojny, na froncie wschodnim. 


Erich Reader 


v. glłównodowadzący marynarki 
niemieckiej, został uzńany winnym 
pierwszych trzech zarzutów, ti. spi- 
skowania przeciwko pokojowi, zbrod 
ni przeciwko pokojowi i zbrodni 
wojennych. Autorem planu inwazji 
na Norwegię był Reader, a nię Hi- 
tler. Przed wybuchem wojny brał 
on wdział w pracach przygotowaw* 
czych do agrespi. Domagał się on 
inwazji na Wielką Brytanię. W woj- 
nie podwodnej stosowat niedozwo- 
lona metody i wydał rozkaz atako- 
wania statków neutralnych. Nie prze 
ciwstawit się rozkazowi w sprawie 
rozstrzeliwania jeńców wojennych. 


Baldur von Schirach 


uznany winnym zbrodni przeciwko 
ludzkości. Jako przywódca mtodzie- 
ży hitlerowskiej stosował on terro 
rystyczne metody wobec innych or- 
ganizacji młodzieżowych, które' nie 
chciały się podporządkować naro- 
dowym socjalistom. Stworzył on or- 
ganizację „Hitlerjugend, w której 
wychowywano dzieci i młodzież na 
oddanych Hitlerowi bojowników na- 
rodowego socjalizmu. Schirach brał 
również bezpośredni udział wak- 
cjach antyżydowskich w Wiedniu. 


Fritz Sauckel 


został uznany winnym zarzutu trze- 
ciego i czwartego ti. zbrodni wo- 
jennych i przeciwko łudzkości. Sanc- 
kel zorganizował przymusowe prace 
w Niemczech dla obywatsli krajów 
okupowanych 


Alfred Jodi 


został uznańy winnym wszystkich 
czterech rodzajów zbrodni. Jako 
szef sztabu brał udział w przygoto- 
waniu spiskw przeciwko pokojowi i 
agresji, Jest on odpowiedzialny za 
sposób, w jaki operacje wojenne 
zostały przeprowadzone: 


Franz von Papen 


został iniewinniony ze wszystkich 
4 zarzutów. Trybunał w orzeczeniu 


swym stwiardził, że Papen dopo- 
mógł Hitlerowi w pierwszych tý- 
godmiach 1933 roku do zdobycia 


władzy. Jako kanclerz, a następnie 
zastępca kanclerza gabinetu, który 
już miał charakter narodowe-socja” 


(został zamianowany 


| 
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iiierowską z Norymbergi 


KURIER POPULARNY 


listyczny, współpracował on z Hi-| zbrojeń dopiero podczas wojny i 


tlerem i okazywał mu swe poparcie, 
Następnie jako ambasador niemiecki 
w Austrii wmieszany. był w intry- 
gi narodowych socjal w w Austrii 
i donosił o nich rządowi niemieckie- 
mu. Trybunał uznał jednak, ża nie 
było dostatecznych dowodów stwier 
dzająących, że Papen zmierzał do o- 
kupacji Austrii przy użyciu siły. Na- 
stępnie wycofał się Papen do pry- 
watnego życia do chwili, w której 
ambasatlorem 
niemieckim w Turcji. Papen nie- 
wątpliwie brał udział w wielu in- 
trygach i szantażach, lecz —zdaniem 
Trybunału — w statucie nie jest 
przewidziana kara za tego rodzału 


„przestępstwa. 


Seyss Inquart 
b. kanclerz austriacki i gubernator 
Holandii został uznany winnym 
zbrodni przeciwko pokojowi i ludz- 
kości oraz zbrodni wojennych. Bę- 
dac kanclerzem austriackim organi 
zował on pogromy żydowskie, de- 
pottacie Żydów do obozów koncen- 
inych i zarządził konfiskatę ich 
mienia, współpracując ściśle z Ge- 
stapo. Podczas jego rządów w At- 
strił, przeciwników reżimu hitlzrow= 
skiego wysyłano do obozów kon- 
centracyjnych i wydawano w ręce 
Gestapo. Jako zastępca. generalnego 
gubernatora Polski Seyss Inquart 
oświadczył w listopadzie 1939 r., że 
Polska powinna być administrowana 
w ten sposób, aby wszystkie siły 
gospodarcze Polski służyły celom 


Niemiec. Popisrat on prześladowa- 
nia Zydów w 


Polsce i przyczynił 
mordów wśród 
iej. Jako wysoki 
niemiecki w Holandii Im- 
żelazną ręką zdesił wszelką 
okupacji niemie- 
ckiej. Brał on dobrowolnie udział 
w przestępstwach przeciwko idz- 
kości. 


Albert Speer 


r zbrojeń 
Zbrodni 
1dzkości. 


komisarz 
mart 
opozycię przeciwko 


minis 
nym 
ko 1 
iż o 


t został uznany win- 
wojennych i przeciw- 


Trybunał stwierdził, 


L 
i 


NORYMBERGA (PAP): Wyrok w 
procesie norymberskim postawił wła 
dze okupacyjne w Niemczech wobec 
pewnych trtdności natury prawnej. 
Nie wiadomo mianowicie: co zrobić 
z dziesiątkami tysięcy hitlerowców, 
znajduiących się obeċnie w wiezie- 
niach i obozach koncentracyjnych, 
którzy byli ściśle związani z reżi- 
mem, a jednak nie mogą być z. bra- 
ku podstaw prawnych formalnie za- 
lczeni do zbrodniarzy wojennych. 
Jak wiadomo, trybunał międzynaro- 
dowy w części wyroku, dotyczącej 
organizacji hitlerowskiej uznał kie- 
rtownictwo NSDAP, formacje poli- 
cyjne SS i SD oraz Gestapo za: or- 
ganizacje zbrodnicze, jednakże 
członkowie tych organizacji, którzy 
udowodnią, że nie znali celówi tych 
organizacii 1 mie wiedzielł o ich 
zbrodmiczej działalności, nie będą 
ponosili odpowiedzialności. 

Jeżeli, jak wynikałoby z wyroku 


trybanału: ma być ustalona indy- 
widualna odpowizdzialność każdego 


hitlerowca i jego „Świadomość zbrod 
niczego charaktern organizacii — 


Polska zastrzega sobie prawe 


wsp ółudziała w sprawie uregulawania odmińistracji Dunaju 


PARYŻ (PAP). 
komisji gospodarczej Bałkanów w 
czasie dyskutowania. projektu art. 
34 traktatu z Rumurią w sprawie 
uregulowanią administracji Dunaju, 
delegat Polski, dr. Liychowski złożył 
deklarację w której podkreślił nastę- 
pujące punkty: 1) wprawdzie Polska 
nie może wypowiedzieć się w ogól- 
nych sprawach Dunaju, jednak jest 
ona wybitnie zainteresowana przy- 


szłym uregulowaniem tych spraw ze | 


względu ra swoją bliskość teryto- 
rialną co tej rzeki oraz swe konkret- 
ne interesy handlowe. 2) Polska u- 


| 


Na posiedzeniu |waża, że uregulowanie sprawy Du- 


naju jest przede wszystkim rzeczą 
państw nadbrzeżnych, niemniej z u- 
wagi na to, że niektóre inre kraje 
poczyniły w tej mierze deklaracje. 
Polską zastrzega sobie prawo ucze- 
stniczenia we wszystkich porozumie- 
niach międzynarodowych w. spra- 
wach Dunaju. Deklaracja ta została 
złożoną wobec faktu, że poza wielki- 
mi mocarstwami i krajami nadbrzeż- 
nymi Dunaju wyraziły również swe 
zairteresowanie przyszłym uregulo.- 
waniem tej sprawy Belgia i Grecja. 


wobec tego nie brał udziału w spi- 
sku przeciwko pokojowi, Należał on 
do niewielu ludzi, którzy mieli od- 
wagę powiedzieć Hitlerowi, iż woj- 
na jest przegrana i rozporządzenia- 
mi swoimi sabotował dalsze prowa- 
dzenia działań wojennych. Starał 
się on nie dopuścić do zupełnego 
zniszczenia przemysłu na terenach 
okupowanych i w Rzeszy. Jako 
szef organizacji Todta zmuszał on 
deportowanych robotników do pra- 
cy przymusowej w przemyśle nie- 
miedkim, * 


Neurath 


winnym wszystkich 
czterech zarzutów. Jako b. miemie= 
cki minister spraw zagranicznych 
doradzał on Hitlerowi wycofanie 
się z międzynarodowej konferencii 
rozbroieniowej i wpłynął bezpośred- 
nio na decyzie Hitlera w sprawie 
wkroczenia do Nadrenii. Jako mi- 
nister bez portfelu brał on czynny 
udzia w przygotowamach do woj- 
ny napastniczej W protektoracie 
Neurath zaprowadził niemieckie u- 
stawy rasistowskie i cały potencjał 
gospodarczy Czech i Moraw użył 
dla przygotowania wojny na- wscho 
dzie. Trybunał uznał w wielu wy- 
padkach Nentrath, użył swego 0- 
sobistego wpływu w Gestapo i for- 
maciach SD, aby zwolnić patriotów 


został uznany 


ŁAGO 
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Pierwsze echa 


wyroku nozymherskiegt 
w Polsce 

Oczekiwany od dłuższego ok= 
resu czasu wyrok w procesie no- 
rymberskim wywołał w społe- 
czeństwie polskim zrozumiał” 
zainteresowanie. 

W wielu miastach Polski se 
tencję wyroku obwieściły sp 
cjalne wydania. Publiczność 
rozchwytywała dodatki nadzwy- 
czajne, komentując żywo treść 
orzeczenia Międzynarodowego 
Trybunału Wojennego. 

Rozlegały się słowa 
krytyki. 

Łagodny wyrok stanowi nie- 
wątpliwie przykrą niespodzian- 
kę dla ogółu. Nie przekonywnu- 
jącymi zdają się być argnmen- 
ty usprawiedliwiające nniewin- 
nienie znanego ze swej przestęp 
czej dzialalności von Papena 
czy SŚchachta, 

Krytykę słyszeliśmy wszę* 
dzie, krytykę przyznajmy stusz- 
ną. 


Austria żąda wydania 
von Przerm i Schirocha 
LONDYN (PAP). Agencją Reu- 


roku 1941 Hitler zawszwał do siebie 
Neuratha, czyniąc mu wyrzuty, IŻ 
rządy jego są zbyt ltagodne. 


Martin Berman 


zastępca Hitlera, sądzony zaocznie 
został uznany winnym zbrodni prze- 
ciwko ludzkości i zbrodni wojen- 
nych. Trybunał uznał, iż Bonman 
zaczął wywierać wpływ na Hitlera 
dopiero kiedy został przewodniczą- 
cym kancelarii Rzeszy w roku 1941 
oraz kiedy zajął stanowisko sekre- 
tarza. Hitlera w roku 1943. Opraco* 
wał on program pracy przymuso” 
wej i wydał specialne rozporządze- 
nie w sprawie traktowania robot- 
ników obcokrajowców i jańców Wo- 
jennyche Między inm: nakazł on u- 
życie broni oraz wprowadził kary 
cielesne dla jeńców Wojennych 
wbrew ogólnie uznanym zasadom 
międzynarodowym. Borman ponosi 
odpowiedzialność za linczowanie lot 
ników sojuszniczych 


Hans Fritsch 


został mznany winny tj. zbrodni wo- 
jennych i przeciwko ludzkości. Try- 


slusznej 


a 


bunał uznał, iż stanowisko  jakie|tera donosi z Wiednia. że austriackie 
zajmował Fitsch jako Kierownik |ministerstwo sprawiedliwości podało 


propagandy radiofonicznej, by.o Ści-|do wiadomośći we wtorek wieczór, 
śle podporządkowane rozkazom mi-|iż zażąda wydania Schiracha i von 
nistra propagandy Goebbelsa i że|Papena w celu wytoczenią im spraw 
on osob.ście nie odegrał poważnejiw związku z przyłączeniem Austrii 
roli w kampanii propagandowej. |do Rzeszy i okupacją hitlerowska. 


DNY 


arne. 


WYROK 


zaskoczył nawet hitlerowskich zbrodniarzy 


NORYMBERGA, (PAP). — 
Korespondent PAP donosi, że w 
kołach dziennikarskich nie spo- 
dziewano się tak łagodnego wy- 
roku. Wyrok był niespodzianką | 
nawet dla oskarżonych, W szcze! 
gólności zwolnienie Papena 20-| 
stała przyjęte na ławie oskarżo- 


studentów czechosłowackich. W 


al on stanowisko ministra! nych z nieuktywanym zdziwie-l rozpraw i na ławie oskarżonych 


BOLU nie 


Wyrok norymkerski stworzył nowe trudności 


to musi być mruchomiony olbrzym: 
aparat śŚledzczy i sądowy dla zba- 
dania wszystkich poszczególnych 
spraw. W kołach prawniczych w 
Norymberdze przypuszczają, że S0- 
jusznicza Rada Kontrolna w Berli- 
nie będzie musiała wydać specjalne 
rozporządzenie w tej sprawie i 
zorganizować aparat sądowy, Który- 
by zajął się tymi sprawami Praw-| 


dopodobnie posłuży tu „ustawa d- 


Zakończenie obrad 


Zjazdu Wojewódzki 


W drugim dniu wojewódzkiego 
zjazdów PPS w Poznaniu wygłosił 
dłuższe przemówienie przewodniczą- 
cy WIK PPS wiceprezydent dr Dra- 
bowicz. Omówił on znaczenie Toz- 
woju PPS na Ziemiach Zachodnich, 
zwłaszcza w aktualnym momencie, 
w momencie zakusów na nasza grá- 
nice. Zakiisem tym przeciwstawia 
się cały naród polski a przede 
wszystkim Folska Partia Socialisty- 
czna. 

W obradach drugiego 
stniczył również tow; 
sóbka - Morawski, który zwiedził 
Państwową Fabrykę Superfosfatów, 
powitany wszędzie serdecznie przez 
zebranych robotników. Na czaść tow. 
Premiera i z okazji jego pobytu ro- 
botnicy nadali jednenu w «aedbudo- 
wanych dźwigów fabrycznych imię 
„Edward“. Na zjeździe obecny rów- 
nież był sekretarz OKW PPS tow. 
Cyrankiewicz. 

W dalszym ciągu obrad odbyła 
się dyskusja nad referatem politycz- 
nym tow. Premiera. Po czym zabrał 
glos tow. wiceminister Dietrich, któr 
ry omówił podstawowe problemy 
życia gospodarczego Polski. Władze 
wojewódzkie przystąpiły następnie 


dnia wcze- 
Premier O- 


że Schacht skazany zostanie na | Hess zachował minę obojętną i 
karę dlugołetniego więzienia. | zmęczonym wzrokiem spoglądał 
Zwolnienie Schachta zostało | na salę, sztucznię oświetloną. 
przyjęte przez Goeringa, znane: Hess nie nałożył nawet słncha- 
go przeciwnika Bęhachta, z nie- | wek na uszy i nie słnrhal moty- 
l wód wyroku w własnej sprawie. 
Siedzący obok niego i pilnie słu 


chający treści orzeczenia @oe- 
ring, informował Hessa o moty- 


niem, Na ogół spodziewano Ę atmosfera podniecenia, Jedynie 


tkrywaną złością. W dniu ogło- 
szenia wyroku panowała na sali 


wach wyroku. Również niemiec- 
ka opinia publiczna jest zasko 
ozona łagodnością wyroku. W 
ciągu 403 posiedzeń trybunału 
opinią światowa otrzymała tyle 
niezbitych dowodów zbrodni nie 
mieckich, że nawet wśród Niem- 
ców panowało mniemanie, że 
oskarżonych należy surowo uka- 
rać. Ciężar dowodów był tak 
wielki, że sami oskarżeni w os- 
tatniej fazie procesu zmienili 
system obrony. Nie ukrywali 
się oni już za parawanem prze- 
czenia, lecz częściowo przyzna“ 
wali się do winy i większość z 
nich publicznie potępiła system 
narodowo - socjalistyczny, któ- 
ry w zbrodniczy sposób 
klęsk na świat sprowadził. 


imęty 


nazifikacyjna* ogłoszoną w trzech 
państwach niemieckich w amerykań- 
sklej strefie okupacyjnej. Ustawa 
przewiduje jako kary dla współ- 
pracowników reżimu hitlerowskiego, 
którzy jędnak nie mogą być uznani 
za przestępców wojennych kary u- 
traty praw obywatelskich konfiska- 
tę majątku oraz osadzanie w obo- 
zach pracy przymusowej na dłuższy 
lub krótszy okres czasu. 


tyle 


ego PPS w Poznaniu 


Mowa ta umocniła jeszcze bar- 
dziej zebranych w przekonaniu o 
słuszności drogi jaką Idzie PPS w 
realizowaniu wielkich zadań Polski 


wykonanie wyroku 
16 h.m. w Norymberdze 


Odrodzonei. 

Przemówienie tow. Premiera za-| BERLIN, (PAP), — Sojuszni- 
mieqiło się w wielką manifestację | cza Rada Kontrolna postanowi- 
przywiązania do władz naczelnych 


ła, że wyroki śmierci, wydane 
przeciwko niemieckim zbrodnia 
rzom wojennym przez trybunał 
międzynarodowy, będą wyko- 
nańe w Norymberdze 16 paź- 
dziernika. Rada kontrolna po- 
stanowiła poza tym, że. będzie 
mogła ewentualnie załagodzić 
wyroki wydane przez trybunał 
międzynarodowy, ale nie bę- 
dzie mogła tych wyroków zao- 
strzyć. 


Partii i Rządu Jedności Narodowej. 
Nastroje te spotęgowało przemówie- 
nie tow. Cyrankiewicza, który w o- 
gólnych liniach nakreślił stanowczą 
postawę PPS w walce o ziednocze- 
nie narodu i sojusz partii robotni- 
czych. 

Uchwalone przez Ziazd 
stoją twardo na gruncie 
Rady Naczelnej PPS i 
wszelkie próby rozbicia. 

Na zakończenie odbyły się wybo- 
ry nowych władz wojewódzkich 
PPS. 


Kto zostanie premierem Egiptu 


LONDYN (PAP). Agencja Reute-|staje w zwiazku z dymisją gabinetu 
ra donosi z Aleksandrii, że król Fa. | egipskiego, która nastąpiła w sobo- 
ruk przyjął na specjalnej audiencji | tę Ogólnie przypuszcza się. że pre- 
przywódców egipskich Heikal Paszę| mierem w nowym rządzie, mającym 


rezolucję 
uchwał 
potępiają 


do składania obszernych sprawo- 
zdań za miniony okres pracy. 


(liberał),  Nokraszy Pasza (sardy- | reprezentować wszystkie partie, zo- 
sta), Makram Ebeid Pasza (rieza- | stanie wuj króla Faruka Szerif Sa, 
lężny 'wafdysta), „Audiencja pozo- bry Pasza (niezależny). 
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Ludzie nauki muszą znależć wspólny język ze świalem pracy 


— „lkiedy słyszę słowo kultu- 
ra — odbezpieczam rewolwer* — 
powiedział kiedyś w chwili nie- 
wątpliwej szezerości wódz faszyz- 
mu włoskiego i wówczas jeszcze 
papież wszystkich innych faszyz- 
mów światą — Mussolini. Ta „zło- 
ta myśl* dyktatora włoskiego, 
który do tak sromotnego upadku 
doprowadził swój naród, miała 
swoich gorliwych wyznawców tal:- 
że i u nas. Pamiętamy wszyscy te 
czasy, kiedy ONR-owscy młodzień- 
cy urządzali na Wyższych uezel- 
niach isżne turnieje nożami, kaste- 
tami i żyletkami, manifestu jąc swą 
„iarodową* krzepę. 

Mussolini — trzeba to przyznać 
— wygłaszając swój aforyzm do- 
brze i właściwie określił stosunek 
wszystkich ruchów faszystowskich 
do spraw kultury. W posępnych 
czasach pogardy, gdy noc faszyz- 
mu rozpięła się nad wielkimi poła- 
ciami Europy, swobodńa myśl, 
prawdziwa nauka i sztuka miały 
jednego tylko sojusznika: obóz 
walki o sprawiedliwość społeczną, 
poszanowanie godności ludzkiej i 
o postęp. 

Z pośród wszystkich ruchów 
społecznych, Socjalizm ożywiony 
był zawsze największą troską i 
dbałością o rozwój oświaty, nauki 
i sztuki. Dla socjalizmu pogłębie- 
nie kultury było zawsze najwyż- 
szym celem, do którego ludzkość 
winna dążyć poprzez przemiany u- 
strojowe, zniesienie ucisku, wyzżwo- 
lenie się z pod niewoli kapitału, 
zastarzałych urazów i przesądów. 
Hasło wolności nauki, upowszech- 
nienia oświaty widniało na pierw- 
szych sztandąrach robotniczych 
narówni z postulatem uspołecznie- 
nia kłuczowych Środków produkcji, 
likwidacji trustów i karteli. Dąże- 
nie do wolności od wyzysku —- 
jest bowiem nierozłącznie związa- 
ne z dążeniem do oswobodzenia od 
tyranii dogmatów, stojących na 
straży starych reżimów i krępt:ja- 
cych rozwój myśli ludzkiej. Każde 
wielkie dzieło nauki jest dziełem 
w istocie swej rewolucyjnym, każ- 
de osiągnięcie wnoszące istotny 
wkład do kultury służy postępowi. 

Niestety ludzie, których zada- 
niem jest dzieła kuitury rozpro- 
wadzać wśród najszerszych mas, 
nie zawsze dobrze i właściwie ro- 
zumieją i wypełniają swe posłan- 
nictwg. Zamiast torować drogę po- 
stępowi, często starają się rozwój 
nowych idei i wartości zmysło- 
wych hamować. Dlaczego tak się 
dzieje ? 

Dlaczego — jak o tym dobrze 
wiemy katedry średnich i 
wyższych uczelni były w Polsce 
tak długo nie posterunkami walki 
z ciemnotą, ale prawdziwymi oko- 


Te słowa wiceprezydenta KRN 
winny szeroko rozlec się poza sa- 
lą obrad. Rzecz w tym, by wszy- 
scy ci, którzy tkwią jeszcze w 
kręgu starych nawyków i urazów, 
dokonali wreszcie wyboru, by zro- 
aumieli i wykorzystali dla dobra 
społecznego tą wielką szansę, ja- 
ką dla postępu nauki stworzyły 
wielkie przemiany społeczne, pod- 
jete i przeprowadzane przez obóz 
demokracji polskiej. Nie wszyscy 
bowiem, niestety, pracownicy nau- 
ki zdają sobie sprawę z dobrodziej 
stwa wyzwolenia się myśli ludz- 
kiej z obcęgów, w jakich trzymała 


© wolna reke dla Włoch 


w zawieraniu umów międzynarodowych 
Ostre wystąpienie delegata radzieckiego przeciw projektowi USA 


PARYŻ, (PAP). — Na posie- 
dzeniu komisji gospodarczej dla 
Włoch w poniedziałek wieczo- 
rem delegat Związku Radzieec- 
kiego ostro wystąpił przeciwko 
wnioskowi amerykańskiemu, 
dotyczącemu międzynarodo- 
wych uprawnień w dziedzinie 
lotnictwa handlowego we Wło- 
szech., Delegat radziecki Aruju- 
niar wystąpił przeciwko klanzu- 
li traktatu z Włochami zapropo 
nowanej przez Stany Zjednoczo 
ne, na mocy której narody zjed- 
noczone mają posiadać w dzie- 
dzinie lotnictwa jednakowe pra- 
wa na terytorium Włoch. Wło- 
chy, zdaniem delegata radziec- 
kiego powinny mieć wolną rękę 
w zawieraniu dwustronnych 
umów z państwami zaintereso- 
wanymi. Związek Radziecki nie 
uznaje zasad, ustalonych na kon 
ferencji lotniczej w Chicago w 
ubiegłym roku i nie może wo- 
bee tego narzucić Włochom «coś, 
czego sam nie znaje. Delegat 
radziecki stwierdził, że w spra- 
wach lotnietwa cywilnego istnie 
je niezaprzeczalna rozbieżność 


ją tak długo dyktatura kapitału i 
wstecznictwa. Im szybciej ogół pra 
cowników nauki polskiej znajdzie 
wspólny język z polskimi masami 
pracującymi, wykuwającymi w po- 
cie i trudzie wśród olbrzymich 
trudności czasów dzisiejszych no- 
wy lepszy ustrój społeczny, tym 
rychlej odbuduje się ze zniszczeń 
wojennych tak straszliwie okale- 
ezona przez okupanta kultura. pol- 
ska. A sprawa odbudowy kultural- 
nej jest nie mniej ważna dla przy- 
szłości naszego narodu jak dzieło 
ACR materialnej. 

Socjalizm to nietylko nowy u- 


interesów pomiędzy Stanami 
Zjednoczonymi a Wielką Bry- 
tanią, gdyby Wielka Brytania 
przyjęła zasadę swobód lotni- 
czych, proponowaną przez de- 
legację amerykańską w Chica- 
go, Stany Zjednoczone będą w 
jstanie nzyskać przewagę w po- 
wietrzu. 

Jeżeli propozycja amerykań- 
ska okazała się nie da przyję- 
cia dla Wielkiej Brytanii w Chi 
cago, to dlaczego Wielka Bry- 
tania próbuje narzucić je Wło- 
chom? 


Młodzież polska we Francji 


manifestuje swą solidarność z krajem 


PARYŻ (PAP), 8 tysięcy młodych! 


chłopeów i dziewcząt polskich, 
rzy zjechali się ze wszystkich stron 
Francji, przemaszerowała w niedzie 
ile ulicami Bruay en Artois. ośrod- 
ka górniczego ną północy Francji z 
lokazji pierwszego zjazdu związku 
młoczieży polskiej, „Grunwald*. Po- 
śród licznych transparentów zwra. 
cały uwagę rapisy: „wara reakcji 
od naszych granie zachodnich”. 
„niech żyje przyjaźń polsko-franen- 
ska“, „precz z Andersem bratobój- 


Włosi i Słoweńcy nie chcą 


mowego „duce” w Trieście 


Wielki wiec proiestestncyjny uniyfuszystów 


BELGRAD (SAP. — Korespon- 
dent „Tanjuga“ donosi z Triestu o 


pami Św. Trójcy wstecznictwa jiwielkim wiecu protestacyjnym, u- 
zacofania? Fakt ten pozornie nie- rządzonym przez antyfaszystow- 
dorzeczny, tkwił głęboko korzenia- |ską ludność Triestu. 


mi w Sprzecznościach ustroju ka- 
pitalistycznego. Dla trustów i kar- 


teli nauka jest bowiem tak jak i|? 


praca, jedynie towarem o tyle cen- 
nym, o ile opłaca się, to znaczy, 
w stopniu, w jakim umacnia pa- 
nowanie władców kapitału nad 
społeczeństwem pracujących. Ta 
też nie tylko w ustrojach dyktatu- 
ry faszystowskiej naka znajduje 
się w niewoli i zagrożona jest nie- 
ustannie rewolwerem. Nauka, choć 
by nawet pozornie zdawało się 
inaczej, nie może być również wol- 
na w żadnym kraju, w którym 
istotna władza spoczywa w ręku 
oligarchii  wielkokapitalistycznej., 

Jasno i wyraźnie określił istotę 
wolności nauki wiceprezydent St. 
Szwalbe w czasie dwudniowych o- 
brad profesorów Warszawy. 

„Nauka i naukowcy sami siebie 
finansować nie mogą. Mogą być 
zależni od kapitału krajowego lub 
międzynarodowego (co w danym 
wypadku wychodzi na jedno) albo 
też mogą być naprawdę wolni w 
studiach i badaniach, będąc w 
związku z państwem, o gospodarce 
uspołecznionej, z rządem, który 
interesy tej gospodarki reprezen- 
tuje. Wybór zdawałoby się jest 
łatwy i dla uczciwego naukowca 
bezsporny — na rzecz służby w 
interesie publicznym, 


43 tysiące robotników włoskich 
i słoweńskich uchwaliło rezolucję, 


Uroczysta Akademie 


w szóstą rocznicę męczeńskiej śmierci szermierza 
myśli socjalistycznej i bojownika o prawa ludu, 
wybrańca robotniczej Łodzi na prezydenta miasta 


tow. Norberia Barlickiego 


na której przemawiać będą tow. Piotr Gajewski 
z Warszawy i Henryk Wachowicz 


w której oświadczają, że nie przyj- 
mą żadnego projektu statutu, któ- 
ry nie uwzględni praw demokra- 
tycznych ludności Triestu z pra- 
wem samostanowienia. Ludność 
Triestu nie chce, aby Triest trak- 
towano jako kolonię imperiali- 
stycznych państw. 


Wojewódzki koimifeć PPS 
urządza w niedzielę dnia 6-go października b. r. 
o godz. 1l-tej przed poł. w Sali Teatru WP przy 


ul, Jaracza 27 


Po przemówieniach część koncertowa 


Karty wstępu wydają dzielnice PPS 


któ-jz trybuny stadionu miejskiego 
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Norymberskie 
śledzie 


W mponiedeialek w gedzinach 
południowy zebrały się w pał 
pałacu Spr liwości w Norym 

na twerzuch 


jdze tłumy 


przed 


Niemców, 
z tórych można było obserwować pew 
strój społeczno - gospodarczy, alepjśtórych močna było abser W 
; ] 1a toyane podniecenie. Rozmawiali ze sobą 
to także nowa kultura, będąca tak re rea eal. Aror 
jak fabryki, huty i kopalnie WiAS-E czymś. wogóle zachowanie się ich Vy- 
nością i dorobkiem najszerszychg, niecodzienne. Zwracali powszechną 
mas. Jedynie ustrój sprawiedliwo- Ruw $ 
ści społecznej, ustrój uspołecznio-Hz 


agę zarówno swoja ilp jada: 4 
owańniem. Ponieważ ze 


nych form życia gospodarczegoknyślano, że ściągnął ich tam wyrok, 
zapewnić może nauce, wiedzy igktóry był przedmiotem zajmteresowa- 
; y tria wszystkich cudzoziemców, naje 


Sztuce, rzeczywistą wolność i rze- 
czywistą powszechność będącą rę-; 


3 


ujgeuch. się w Norymberdze, ludzie 
koimi śpatrzylj na nich obserwując ich ru- 
COJmią owocnego postępu. Alter-E_;,, ; miny. Ale dzienikarze jako, że 
natywą braku takiej wolności MO-j-awsze żądni są wiadomości i cieka- 
że być tylko jedno — to o czym dwych spostrzeżeń, nie mogli odmówić 
mówi Mussolini — rewolwer. f yjemności porozmawiańia z 
nymi ziomkami Goeringa. $ 


Rafal Praga 


Moni ma proces, jakie mają zdania o 
f wysokości kary -i przedmiocie winy 
joskarżonych, chcieli dowiedzieć się, 
Bczy będą dawali wyraz swojej sym- 

abię dla zbrodniarzy, czy też w więk 
jszości swojej będą ich słusznie uia- 
piać za winowajców tego wszystkiego, 
co się stało. Zastanawiało ta dzien- 
inilcarzy zagramicznych, że mimo za- 


Spowiedzi nadzwyczajnych dodatków 

Wniosek amerykański zostałfĄwydawanych przez prasę korona 

rzyj głosami przeciwkojze?rały się jednak poważne tości 
przyięty. 13 głoeaii przeciwko RN ames, Trudno było zrozumieć, 


5. Delegat Polski wstrzymał sief czy przywiodła ich ciekawość czy mo 


5 zomiei.Hże litość dla winowajców., Po Niem- 
od głosu. Następ yia komisjaj cach jak wiadomo, wszyskiego można 
przyjęła 12 głosami przeciwko DE się spodziewać, 
poprawkę holenderską, wedlug% Podeszla wobec tego dzienmókywrza 
której Włochy udzielą NarodomĘdo zebranych grup i zaczęli sondo- 

PR: „wać ich opinię, pytali co ich. sprowa- 
Zjednoczonym prawa lądowa: dziło na plua przeł sądem, jakie àq 
nia na terytorium Włoch orazkich przypuszczenia odnosnie wyroku. 
Jaką wysokość kary przewidują dla 
oszezególnych oskarżonych, wresz- 
cie, czy ich zdaniem przewód sadowy 
dostatecznie wyjaśnił Niemcom praw 
dziwe podłoże zbrodni względem ludz 
kości, jalciej dopuścili; się ci, którzy 
przez szereg lat byli przedmiotem 
czci i uwielbienia narodu panów, W 
miarę pytań stawianych przez dzien- 
nikarzy, rosto zdiwienie Niemców, 
W zruszali ramionami, patrzyli na sie 
bie ze zdumieniem, czynili wrażenie, 
że nie wiedzą, o ao są mitaani. 
wyołoszonymi W końcu, jeden ce śmielszych 
leje ez yNiemców oświadczył driennikłarzom, 


przezą | Eno! żab, ; 
ambasadora Skrzeszewskiego, mega 92e nic ich. nie interesuje proces, wed- 
i le nie śledzą jego przebiegu, nie wie- 


fony roznoszą po boisku głos przed- k w “ar 
dzą mawet'o tym, że dzisiaj wlasnie 


stąwiciela młodzieży francuskiej oraz? 22 5 aż 
zapaść ma wyrok, a zebrali się w 
5 


prawa przelatywania nad tery% 
torium włoskim. Indie, Nowa“ 
Zelandia i Polska powazna i 
ły się od głosu. 


éa", Po przemówieniu, 


Wida; Kanugi hirduski, którą po : a a kszy P 
zdrawia zjazd imieniem światowej 2Peinie innej, żiwatniejszej dla 
federacji młodzieży demokratycznej, ch spmawie. Zebrałiśmy się tutaj 
obecna była również delegacja mło-g/"óWil w sprawie ważnej i niecodzien 
dzieży amerykańskiej. Program fil NH”: mamy mianawieje otrzymać 
mów polskich. wyświetlanych nag Przydział śledzi na karty żywno- 
boisku w obecności tłumów i nocnajj "e è to jest powód, dla którego 
zabawa zakończyły zjazd, przybyliśmy tak masowo. Naprawdg 
* odpowiedzią tą zaskoczeni byli oba 
cokrajowey. Wiedzieli wprawdzie. że 
Niemcy mie wykazują zbytniego za- 
intevesowamia procesem, ale czy por 
cja śledzi jest dzisiaj tak magicznym 
elementem który potrafi przysłonić 
wszelkie zainteresowania losem weza 
rajszych wodzów %iemieckich, tego 
nie przypuszczali, Wypowiedź ta, jest 
jednak bardzo symptomatyczna i 
świadczy wiele o mentalności Niem- 
ców, o ich braku poczucia rzeczywi- 
Rezolucja kończy się słowami:g"'9Śc, o sposobie dostosowywania 
nie zgodzimy się na panowanie no-/ PEA wg WA i il 
> i H (> - dów . 
wego „Duce“ w roli gubernatora| Jeszcze niedawno napewno wrozdzie 
Triestu. k rali swe gardziele wrze$żczacć i wiwa- 
Rezolucję przesłano na ręce de-Ftujgo na cześć dzisiejszych rzestęp- 
legacji jugosłowiańskiej na konfe-BHców, Brali udział w paradach, orga- 
rencję pokojową. Anigzowanydh przez mich,  zachłysty- 
wali się radością na widok płanów 
H podbicia Europy, omal za świętych. 
s uważali wszystkich hitlerowskich nad- 
fganiaczy, A dzisiaj ponad ich los 
(| przenoszą... porcję śledzi, którą im 
| przysyłają amerykańscy przyjaciele, 
|dbający o odpowiednią ilość kalorii 
jw niemieckim organizmach, 
Jeszcze nie tak dawno beczka 
ysmałcu czy workiem najlepszych kieł 
tbas mie daliby sie odciągnąć od mani 
Q d estacji hitlerowskiej, dzisiaj wystar 
| CZY zwyczajny śledź, aby jego sma- 
AH tem zadowoliwszy swoje ostatnio u- 
E p skromnione podniebienie, zapomwieć 
W ogóle o tym, co się na świecie dzie 
je, jaki jest los à jak; koniec tych, 
HUldtórzy śledzie na pewno typowali na 
M Wrożywienie dla rasy miżószej, dla sie 
A Kbie rezerwując smakolyki. jakie naro 
$ dowi pamów się należą... 


WIK. 
EWS YET WSE OT OPAT A E 


4 a e 
Wojsku brytyjskie 
onuszczcią Libin 
LONDYN (PAP). Agencja Reute 
ra donosi z Kairu, że główna kwate- 
ra wojsk sojuszriczych na Środko- 
wym Wschoczie potwierdziła wiado- 
mość o ewakuacji wszystkich wojsk 
brytyjskich Libanu. Ewakuacją 
wojsk brytyjskich z Syrii zostąłą za 

kończona 30 kwietnia, 


a 


p 


— Blisko kilometr od kopalni, | 
po drugiej stronie toru kolejowe- | 
go widnieje zdala osiedle robotni- 
cze Stoją w kilka rzędów na sto- 
ku góry jednakowe domki jedno- 
rodzinne. Dwa lub trzy pokoje, 
kuchnia, przedpokój i przed dom- 
kiem miniaturowy ogródek .kwia- 
towy, czasem jakieś mizerne 
drzewko owocowe, skrzętnie hodo- 
wane. By się tam dostać trzeba 
się pigé licznymi zygzakami ser- 
pentynowej drogi. 


40 LAT PRACY POD ZIEMIA 
Jest właśnie cichy wrześniowy 
przedwieczerz, gdy jedziemy z ko- 
palni do osiedla górniczego. W da-| 
li Walbrzych, zasłonięty mgłą dy-| 
mów koksowni i licznych fabryk 
zaczyna błyszczeć światełkami. 
Praca tam wre bez przerwy na 
trzy zmiany. Szychty górników co 
siedem godzin zjeżdżają windami 
w otchłanie szybów, by po odbytej 
pracy wracać na powierzchnię. 

Domek Alfonsa Berdzika ni- 
czym chyba nie różni się od in- 
nych bliźniaczych domów w osie: 
dlu górniczym. Właściciel wraz z 
rodziną kończy właśnie pracowity 
dzień roboczy. Oparł motykę o 
ścianę domu, wytarł ręce o Spo- 
dnie i przygląda Się pracy kobiet, 
które zbierają do worków kar- 
tofle. 

Wyjaśniamy, że jesteśmy z ga- 
zety, że chcemy się dowiedzieć jak 
się mu żyje w Polsce, jak się tu u 
nas w Zagłębiu Walbrzyskim pra- 
cuje, czy lepiej jak we Francji? 

Bo już przedtem w zarządzie 
kopalni powiedziano nam wiele o 
ob. Alojzym Berdziku, pełniącym 
obowiązki gsztygara na miejsce 
dawnego gsztygara Niemca. Ob. 
Berdzik po 35 latach pobytu we 
Francji, gdzie pracował w kopal- 
niach na północy, powrócił właś- 


nie przed dwoma miesiącami, by w 
dalszym ciągu resztę sił poświęcić 
pracy u siebie. Ani myśli, pomimo 
przekroczonego 60 roku życia 0- 
siąść na łaskawym chlebie emery- 
tury górniczej, Czuje się jeszcze 
na Siłach pracować i to pracować 
z wielkim dla kopalni i dla kraju 
pożytkiem. 

— Już czterdzieści roków, kaj 
nie kaj pracuje w kopalni. Pierwej 
w kraju i w Westwalii, potem tam 
we Francji, na Nordzie, 


JAK TO BYŁO WE FRANCJI? 

Alojzy Berdzik na kilką lat 
przed pierwszą wojną światową o- 
puścił Zagłębie Dąbrowskie, gdzie 
pracował na kopalni „Paryż'. Nę- 
szego zarobku na zachodzie. Jako 
dobry wiertacz przy świdrze pneu* 
matycznym znalazł łatwo zarobek 


jciły go barwne perspektywy lep- 


w kopalniach zagłębia Ruhry. Ale 
go to jeszcze nie zadawalało. Pęd 
dö większego zarobku i chęć zmia- 
ny miejsca pognała go do Francji, 
gdzie zaczął pracować w półmoc- 
nym zagłębiu węglowym na kilka 
miesięcy przed pierwszą wojną 
światową. Potem przyszła okupa- 
cja, praca dla Niemców, praca po- 
legająca raczej na biernym opo- 
rze, na ciągłych aktach sabotażu 
w stosunku do okupantów, wre- 
szcie na tak powolnej pracy, że 
nie można było się zorientować 
czy górnicy istotnie pracują czy 
też uprawiają bardzo zresztą cie- 
kawy sport kpienia sobie z nie- 
mieckiej obsługi nadzorczej. 

Potem praca już w wyzwolonej 
Francji w okresie międzywojen- 
nym. Ożenił się ob. Berdzik, natu- 
rałnie z Polka, bo to przecież wy- 
nika z tradvcji. Miał ładny domek 
w dzielnicy robotniczej, domek, 
który w końcu stał się jego bez- 
sporną własnością. 


Stacje wiejskie P., G, K. 


w trosce o podniesienie stanu sanitarnego 


Stacje wiejskie POK udzielają 
pomocy w nagłych wypadkach, 
transportują ciężko chorych do 


szpitala, pełnią czynności placówek 
opieki nad Matką t Dzieckism oraz 
zajmują się rozdawnictwem leków 
iw miarę możności odzieży I żywe 
mości 

Zarząd Główny POK 
doprowadzenie liczby 


prolektuje 
Wiejskich 


Delegacja snóldzielców polskich) 


na mięńzynarowowy Kongres w Zurychu 


WARSZAWA (SAP) — 30 wrze- 
nia rb. odleciała samolotem z War 
szawy do Szwajcarii delegacia pol- 
skich spóldzielców, która weźmie 
wdział w Kongresie Międzynarodo- 
wego Związku Spółdzielczęgzo w 
Zurychu. W skład delegacji weszli— 
prezes Zarządu Głównego „SPpo- 
łem* — Żarkbowski, sekretarz gene- 
ralny „Społem* — poseł Dominko, 
wiceprezesi Zarządu „Społem 
Niemic i Fędoski, członek Między- 
narodowego Komitetu Spółdzielcze- 
go — dyr Jaszuński, dyrektor Biu- 
ra Prezydialnego „Społem* — A. 


Stacji do 2-ch ma powiat W dniu 
1 stycznia 46 r. na terenie woj 
Zachodnio+Pomorskiego było 13 
stacji wiejskich PCK, obecnie Jest 
ich już 37. 

Instytucja Stacji Wiejskich spo- 
tyka się z gorącym przyjęcizm ze 
strony ludności wiejskiej, pozbawio 
nej w wielu miejscowościach jakiej 
kolwiek pomocy sanitarnej. 


Rapacki, prëzəs Zw. Rewizyjnegė 
Pszczółkowski, kizrowniczka sekre- 
tariatn spółdzielczej komisji zagra- 
nicznej — dr« M. Orseptti, przed- 


stawlciel Banku Gospodarstwa Śpół 
dzielczego — dyr. Chodakowski 1 
Skalecki, przedstawiciel SPB 


CKI, 


CH TUŁACZKI 


znowu przy pracy w polskiej kopalni 


—| Szwajcarii potrwa dwa tygodnie. 


KURIER POPULARNY 


Tylko obywatelstwa francuskie- 
go nie przyjął, nawet w okresie 
rugów polskich górników w 1930— 
1954. I dzieci wychowywał w tra- 
dycjach polskich. 

Ale najgorszy okres nastał w 
czasie okupacji hitlerowskiej. Tam 
na „Nordzie* już w pierwszych 
dniach 1941 roku rozpoczął się 
szerzyć ruch oporu, który z każ- 
dym miesiącem zyskiwał na sile. 
To było jak lawina. Obejmował 
wszystkich. Każdy robotnik, każ- 
dy górnik był w jakimś najmniej- 
szym choćby stopniu pomocny 
przy aktach sabotażu czy ekspro- 
priacji. A petem już zwykła party- 
zantka. Dwaj synowie Berdzika 
poszli de lasu, by brać udział w 
oddziałach polskich w walce z 
Niemcami. Nieraz po kilka czy kil- 
kanaście tygodni kopalnie były 
nieczynne z powodu zalania, albo 
zbyt szybkiego rabowania pokła- 
dów, przyczem górnicy wiedzieli, 
Że musi nastąpić katastrofa obsu- 
nięcia się górnych stropów. Niem- 
cy Się wściekali, od czasu do cza- 
su urządzali w odwet egzekucje 
publiczne, ale to w najmniejszym 
stopniu nie zahamowało podziem- 
nej roboty żołnierzy francuskiego 
ruchu oporu. 


POWITANIE Z OJCZYZNA 


Gdy tylko sprawa repatriacji do 
Polski stała się aktualna, Berdzik 


NA _ SUMĘ 
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S j: 
ensucyjny 
proces w Poznania 

POZNAŃ (SAP) — Sąd karny w 
Poznaniu ogłosił wyrok w głośnym 
procesię przeciwko profesorowi Ka- 
mieńskiemu, oskarżonemu o zdradę 
narodu i współpracę z Niemcami. 

Prof. Kamieński skazany został 
na 3 lata więzienia» utratę praw oby 
watelskich na 2 lata oraz konfiska- 
tę majątku: 


Fułszerze 


świudectw motuzrolnych 
LUBLIN (SAP) W Lublinie 
wykryto szajkę fałszerzy świadectw 
maturalnych, które były sprzeda- 
wana w cenie od 5 do 8 tysięcy, 
zależnie od zamożności kupującego. 
Przy falszerzach znaleziono niewy= 
pełnione jeszcze blankiety matural- 
ne i pieczątki kuratorium lubelskie- 
go okręgu szkolnego. 


należał do jednej z pierwszych 
grup. Po 35 latach wracał do kra- 
ju, który tylko w marzeniach i 
snach zjawiał się przed starymi o- 
czyma. Trzymał się krzepko, po- 
mimo swych 62 lat. I -odrazu o- 
siedlił się w Zagłębiu Walbrzy= 
skim, gdyż tu właśnie trzeba i rąk 
do pracy i doświadczenia wielkie- 
go, gdyż Niemców trzeba usunąć 
i własnym pracować. A stary Ber- 
dzik nie znosi Niemców, jak każdy 
człowiek, który bezpośrednio zet- 
knął się w czasie ostatniej wojny 
z ich brutalną techniką wyzyski- 
wania, obozów koncentracyjnych i 
krematoriów. Gdy dawny sztygar 
uciekł — dyrekcja zaproponowała 
Berdzikowi objęcie tego miejsca. 
Odrazu wziął się do roboty i dzię- 


ki długoletniemu doświadczeniu 

doskonale wywiązuje się ze swych M d 

obowiązków. OWY mor 
Otrzymuje wcale niezłe wyna- antysemicki 


eroaan doiago Pal ano WARSZAWA (ŻAP) — 20-letni 
~ robis p cy) jw ei % mieszkaniec Wałbrzycha Izrael Zil- 
głębokie poczucie zadowolenia, że bersztajn i obywatelka  Adelstadt 
nareszcie pracuje w Polsce, pod |Z0Stali zamordowani w pociagu 
śląskim niebem, przesyconym za- |Międzyrzecze — Biała Podlaska. 


Zilbersztajn byt członkiem oddziału 
partyzanckiego przeż trzy lata, 
Adelsztat przebywała w obozach 
niemiżckich. Do Międzyrzecza przy 
jechała ona w odwiedziny do krew- 
tych. 


pachami koksującego węgla i dy- 
mami fabryk. 

Tak się cieszyć może tylko czło- 
wiek, który po 35 latach wrócił 
do kraju. 


T., Jacek Rolicki 


| 


sześciu milionów dolarów 


uzyskała Polska. pomoc od amerykańskiego Czerwonego Krzyża 


KATOWICE (SAP) — W Katowi-|cięce). Ponadto dostarczono znacz- liczące od 7 do 14 lat W toku są 


kańskiego Czerwonego Krzyża, de= 
legowany na województwo śląsko- 


dąbrowsk,e, krakowskie, kielecki i|warego (pelnow 


rzeszowskie. 


Polska uzyskała dotychczas 
amerykańskiego Czerwonego 


td h 
Krzy»| 


cach bawił przedstawiciel amery-|ne ilości krwioplazmy i penicyliny: rokowania o dostarczenie Polsce 
W najbliższym czasie spodziewa-|dałszych transportów penicyliny 
ne są transporty mleka sproszko-|oraz leków przeciwko chorobom 
artościowego), któ-| wenerycznym i gruźlicy: 
re rózdane zostarią między dzieci, 
w 
HEINZ POL < 8) 


ża opatrunki, preparaty lecznicze 


i odzież na ogólną kwotę 6-clu mi-f 


lonów dolarów, M. 
około 100 tys. 


in. dostarczono 
sztuk 


do prania, 280 tys. funtów 
toaletowych, 1.715.000 ubrań 
wych (przzważnie damskie i dzie: 


dyr Janota, sekretarka Zarządu 
Lichaczewska, przewodniczący Wy- 
działu Spółdzizłczego 
oraz kierownik działu szkoleniowe- 
go „Spbołem* — Hauboklowa. 


Pobyt delegacji spółdzielców w 


Otwarcie nowej Spółdzielni Pracy w Dłutowie 


W gminie Płutów obok Pabianic 
otwarto w miedzelę nową spół- 
dziėlnię pracy tkackiei przy czym 
uroczystość jej otwarcia połączono 
ze świętem ogólnospóldzielczym. 


Coraz więcej statków 


go 

zūwija do poriu 
GDAŃSK (SAP) — W pierwszej 
potowie września r. b. przybyło do 
portu w Szczecinie 17 barek nie- 
meckich o pojemności 5.128 NRT, 
przywożąc 836 ton soli potasowych, 
które dostarczone zostały z ra- 
dzieckiej strefy okupacyjnej w Niem 
czech na poczet odszkodowań wó- 
jennych dla Polski. 
W tym samym 
do portu dwa .statki duńskie, 


okrasie zawinęły 
1] 


e s M 

BZCZECIRSXKICJO 
szwedzki i 1 angielski, które przy- 
wiozły łącznie 963 koni, 13 ton pa- 
szy i 3.657 kur. 7 innych statków 
szwedzkich przybyło bez adinku- 

Wyszło z portu 18 barek niemiec 
kich o pojemności 7.876 NRT i 
statki duńskie o pojemności 119 
ton puste. Statki szwedzkie o 
pojemności 1.485 zabrały 1.945 ton 
węgla. Statek angielski o. pojzmno- 
ści 584 NRT — również pusty. 


Po dokonaniu ceremonii związanych 


z przyjęciem nowei placówki do 
ruchu spółdzielczego, uformował się 
pochód uczestników, którzy udali 
się na akademię. Wielka ilość obec 
nych świadczy, że ruch spółdzial- 
czy zaczyna coraz bardziej przeni- 
kać swoją ideologią 


sto jäk i wieś, oraz dowodzi, że wf 


społeczeństwie naszym 
ufanie i poczucie pracy 
Tow Szczętkowski wygłosiwszy 
na tej akademii przemówienie, 20- 
brazował dókładnis różnicę między 
pracą zespołową opartą na  prze- 
słankach społecznych, a wyzyskiem, 
którego przedmiotem ze strony pry 
watnych właścicieli jest niejedno- 
krotnie klasa robotnicza. 


wzrasta za- 


Należy podkreślić, że 
cie odbyły się bardzo ładna pro- 
dukcje artystyczne, chór odśpiewał 
szereg pieśni, a żywe recytacje do- 
pełniły bogatego programu tej wro- 
czystości. 


po 


wyprawek 
dziecięcych, 250 tys. funtów mydłań 
myde!j 

no- 


Święcickał 


zarówno miasł 


społecznej.5 


refera-| 


A. Q. 


Z działalności V-ej kolumny 


Jakkolwiek Niemcy Wilhelma HM radykalnie zeywały z polityką Bi: 
smatka, zmniejszyły się narazie wpływy VDA wobec innych związków 


| narodowych, jednolitymi były Związek Floty i Zwiazek Kołoniakiy. Do- 


| piero pod koniec stulecia udało się ruchliwym kierownikom VDA uzy 
skać od rządu podwyższenia etatów dla nauczycieli | szkół zagranicą, 
a jednocześnie uzyskali dia swych mężów zautania prawo wglądu w akta 
Konsulatów niemieckich za oceanem. W 1905 r VDA  zorzanizowała 
pierwszą ekipę profesorów niemiecko - amerykańskich, w 1906 roku za- 
iożyła grupy miejscowe w Kanadzie, w 1907 po raz pierwszy próbowała 
jorganizacyjnie rozszerzyć I „uświadomić“ inne zagramiczne związki. 

I światowa wojta zrobiła z VDA nalważnielszą nieoflcialną placówkę 
|propagaudowa Niemieckiego cesarstwa zagranicą. Działalność swą, VDA 
jrozwinęła przedowszystkim wśród Niemców w Ameryce, którzy powin- 
nl byli wszelkimi średkami nietylko powstrzymać Stany Zjednoczone 
ed udziału w wojnie, alo przedewszystkim doprowadzić do przyjdznych 
jstosunków z Rzesza. Usiłowania te jednak się nie udały, 

Praca VDA podczas wojny była tak doniosła, że rząd niemiecki po 
fnaradzie z naczelnymi wodzami Hindenburgiem i Ludendoriem. posta- 
nowił traktować Związek jak urząd półołicialny 1 wzmocnić go iinansp- 
jwo dla „specjalnych celów wojennych“. Te „specjalne wojenne cele“ 
gobejmowały organizowanie szpiegostwa we wrogich I neutralnych kras 
jach, gdzie były czynne setki agentów VDA. Owe szpiegowskie agentu- 
ry powstawały podczas wolty w zajętych przez Austrię I Niemcy zie- 
miach Polski, Ukrainy, Rumunii, Jugosławii, Italii i Belgii Agenci orga- 
nizowali „niemieckie mmieiszości“ i szpiegowafi ludność nieniemiecką. 
Wykwalifikowani w szpiegostwie funkcjonarjusze VDA współpracowali 
jściśle z odneśnemi organami cesarskiego rządu w latach 1016 i 1917. 
Byly sporządzone i opracowane w najdrobniejszych szczegółach plany 
ałkowitego wchłonięcia po zwycięskiej wojnie obszarów, zajętych na 
wschodzie: na zachodzie, i na południowym wschodzie Europy. Wsżyst- 
jkleste ziemie | ich mleszkańcy małą być pod wyłącznym I specjalnym 
kwpływem niemieckich grup ludnościowych ji niemieckich partii politycz- 
nych i całkowiele opanowane tak, by grupy ludnościowe nie niemiockie 
zostały unicestwiane za pómocą nacisku niemieckiego kulturalnego, gospo- 
darczego i politycznego. 


Nic się nie ziściło z tych pięknych planów! Jednakowoż VDA wys 
szła z katastroly 1918 r. wzmocniona na siłach. Stała się ogniskiem 
reakcji politycznej i szermierzem najbardziej szowinistycznej propagan- 
dy w Niemczech i zagranicą. Rezultaty działalności VDA w czasie woj- 
üy, począwszy od 1914 r. były tak doniosłe, że pod jej wpływem w naj- 
szerszych kołach niemieckich w kraju i zagranicą przyjeto z nieuino- 
cia, a często nawet całkiem wrogo próby demokratycznej polityki rzą- 
fdu Nowych Niemiec. Dzięki VDA rosły szeregi nieprzyjaciół Republiki 
Weimarskiej, co przejawiało się nawet w tym, że nowe harwy państwo- 
we czarno - czerwono - złote nie były przez masy uznawane, bo sta- 
rano się je przekonać, że dla Niemców sa łedynie obowiazujące dawne 
monarchistyczne „wypróbowane w bojach“ barwy czarno-biało-czerwone: 
Nawet przed tego rodzaju propagandą mie coiali się agenci VDA. 
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KURIER POPULARNY 


Niejednokrotnie podczas k 
marnych lat okupacji, myśleliśmy 
z zawiścią, a nawet pogardą, o 
krajach neutralnych, które stały 
na uboczu w tej wielkiej walce, 
którą ludzkość wiodła o wolność. 


SZ 


Polacy wspominali często leżą- 
cy nad Bałtykiem kraj — Szwecję, 
który zażywał spokoju, kiedy ca- 
ły kontynent pławił się w krwi. 
Z prasy niemieckiej czerpaliśmy 
wiadomości, z reguły tendencyjne, 
a i ze źródeł sprzymierzonych nad- 
chodziły jedynie skąpe informacje 
o prawdziwym obliczu Szwecji pod- 
czas wojny. 


JAK TO BYŁO NAPRAWDĘ? 


Nie tylko nas intrygowała cheć 
poznania prawdy © tym krajn. 
Niedawno, znany dziennikarz ame- 
rykański Ralph Wallace, spędził 
kilka tygodni w Europie północ- 
nej, starając się dojść do poznania 
prawdy: czy Szwecja była napraw 
dę neutralną, czy też — jak to się 
często wydawało — pomagała ną- 
szym wrogom, czy też nam? Po- 
dróż dziennikarza nie ograniczyła 
się jedynie dò Skandynawii — 
zbierał materiał w Londynie i Wa- 
szyngtonie. A oto rewelacyjne re- 
zultaty jego pracy. 


NIEWIELU WTAJEMNICZO- 
NYOH 


dedną z najbardziej hazardow- 
nych gler, jakie kiedykolwiek pro- 
waćzono w historii, była polityka 
Szwecji w ostatniej wojnie. Tylko 
nieliczni, najwyżsi mężowie stanu 
w Ameryce i Anglii wiedzieli do 
niedawna, że Szwecja dawała 
sprzymierzonym najbardziej cen- 
ne informacje już od początku 
wojny. W samej Szwecji, jedynie 
dwóch wysokich urzędników mia: 
ło wydane odpowiednie zlecenia w 
tym zakresie i oni to właśnie, kie- 
rowali informacje, zdobyte w 
Niemczech przez wywiad szwedz- 
ki do poselstw alianckich w Sztok 
holmie, które natychmiast komu- 
nikowały je swym rządom. Trze* 
ba też wiedzieć, że Szwecja miała 
w Niemczech olbrzymią sieć wy- 
wiadowczą, która docierała do naj 
bardziej tajnych sekretów Trzeciej 
Rzeszy. Dzień w dzień, Sztokholm 
otrzymywał raporty z Głównej 
Kwatery Hitlera, a szczegóły lata- 
jących bomb V 1, przekazano alian 
tom na kilka miesięcy przed pierw 
szym atakiem tej groźnej broni na 
Londyn. Szwedzi byli też w stanie 
przekazać aliantom dokładne ma: 
py obsadzonego przez Niemców 
brzegu Kanału la Mancite, z zazna- 
czeniem wszystkich baterii cięż- 
kich, ostrzeliwujących Wielką Bry- 
tanię. 


CENNY DAR DLA ALIANTÓW 


Szwecja była zupełnie okrążona 
i musiała siłą rzeczy dbać o zacho- 


Dobrze się działo 


jeńcom niemieckim w Anglii 


STUTTGART (ZAP) Jeńcy 


niemieccy, którzy wrócili z Anglii: 


w wywiadach udzielanych przedsta 
wicielom prasy 
ja, że traktowanie w obozach an- 
gielskich było bardzo dobre. Bry- 
tyjskie chrześlcjańskie 

młodzieżowe dostarczały 
przyrządów sportowych, 
tów muzycznych i książek.  Stosu- 
był bardzo 
stracili 


zgodnie stwierdza- 


organizacje 
jeńcom 
instrumen- 


nek ludności do ieńców 
Wielu, 
rodzinę, postanowiło pozostać 
Anglii. Jeńcy są też pełni 
dla urządzeń demokratycznych 


życzliwy. którzy 
w 
uznania 


W 


|wanie pozorów neutralności. Nie- 
mniej jednak, już w pierwszym o- 
|kresie wojny, dotarły do Ameryki 
i Anglii zaokrętowane przez Szwe- 
dów ładunki łożysk kulkowych i 
innych, drogocennych części ma- 
Bzyn. 
W roku 1940, Szwedzi przeszmu- 
glowali do Ameryki prototyp czter 
dziesto - milimetrowego działka 


przeciwlotniczego fabryki  „Bo- 
fors“, które było rewelacją techni- 
ki i zostało skopiowane w zakła- 


Gen., Eisenhower w Nien 


dach zbrojeniowych Stanów Zje-|gu tylu lat wojny i że Szwecja to|szania się po całym kraju. Przy- 
dnoczonych w tysiącach egzempia- |wytrzymała'. 


rzy. W arsenałach szwedzkich, za- 
ufani oficerowie pracowali po no- 
cach w najgłębszej tajemnicy nad 
załadunkiem karabinów maszyno- 
wych i granatów ręcznych dla po- 
dziemnych ruchów oporu w Danii 
i Norwegii. „Było to doprawdy 
prawdziwym cudem — powiedział 
premier Szwecji Per Albin Hans- 
son amerykańskiemu dziennikarzo- 
wi — że to się nie wydało w cią- 


SZWEDZCY KUPCY SA SPO- 
STRZEGAWCZY 

Jak już wspomnieliśmy, rola 
wywiadu szwedzkiego była ogrom- 
na. Trzeba też dodać, że niektórzy 
z jego czołowych agentów rekru- 
towali się z pośród szwedzkich 
kupców, którzy żyjąc od lat w 
Niemczech, mieli tam rozgałęzione 
stosunki oraz pełną swobodę poru- 


czech 


konferuje z dowódcami wojsk okupacyjnych 


STUTTGART (ZAP) 
nisku ws Frankfurcie n. 
wylądował gen. Efsenhowen 
głównodowodzący armii 
w Europie. Gen. Eisenhower oświad 


Na lot- 
Menem 


wolność prasy, która 


Wolność jest tym, czego 


Oczekuje się, że gość będzie obec 


czył, iż celem jego wizyty w Niem|jny na ogłoszzniu wyroku w Norym- 
czech jest wyłącznie Inspekcja wojsk|berdze. 


okupacyjnych. Amerykańska armia 


BERLIN (ZAP) — Gen. Eisen- 


okubpacyjna, licząca 300.000 żołnie-|hower przybył do Berlina w towa- 


"jest najistot-|dzie w 
niejszym wyrazem prawdziwej de-|marsz. Sokotowskim, głównodowo- którzy mieli z rozmaitych powo- 
były |mokracji. 
inwazyjnej|świat potrzebuje. 


rzy, bęđzi od 1 lipca 1947r. zmniej|rzystwie żony, syna oraz guberna- 
szena do 150.000. Mówiąc o polity-|tora wojskowego w Niemczech gen. 
ce, gem Eisenhower zagwarantował|Mc Narney. Gen. Eisenhower odbę- 


Arcybiskup i 12 księży 


ma lawie oskarżonych w Zagrzebiu 


ZAGRZEB (SAP.) — W Zagrze-| Sąd rozpoczął odczytywanie ak- 
biu rozpoczął się proces 


przeciw |tu oskąrżenia przeciw Stepinieco- lobu kr 


Berliniz konferencję z 
dzącym sow.eckich wojsk okupa- 
cyjnych oraz Innymi przedstawicie- 
lami sojuszniczych armii. 


Rusiria 


kłady ich zbożnej działalności ‘ną 
pohybel Trzeciej Rzeszy są istot- 
nie bardzo budujące. 

I tak naprzykład, w roku 1942, 
bombowce brytyjskie zaatakowały 
niemiecką fabrykę, sztucznej ben- 
zyny w Bentheim. Trzeba trafu, że 
przebywał tam akurat w swych 
sprawach handlowych pewien 
Szwed, który powiadomił, kogo 
trzeba było, że bomby zostały 
zrzucone na wybudowane z dykty 
na wydmach piaszczystych hale, 
mające być atrapą podczas nalo- 
tów. W 24 godziny po tym nieuda 
nym ataku, Londyn był już o tym 
poinformowany i po kilku tygod- 
niach, ponowna wizyta R. A. Fu 
starła prawdziwą fabrykę na pro- 
sżek, 

Niekiedy też, prace wywiadow- 
ców szwedzkich ułatwiali Niemcy, 


ów antypatie do Hitlera i jego 
kliki. 

Jutro dalszy ciąg: NA SZCZE- 
OIŃSKIM MOLO. 


pragnie 


wspólprucy handlowej z Polską 


WIEDEŃ (ZAP) — W wywiadzie 
udztelonym m. in. przedstawiclelóm 
Polski, austriacki kanclerz dr. Fiegl 
wyraził życzenie nawiązania  Hliże 
szych i stałych stosunków handlo- 
wych z Polską. Pó wyeliminowaniu 
Niemlec jako partnera handlowego 


ajów, Polska będzie mogła 


arcybiskupowi Stepiniecowi. Na|wi. ~ A 
salę rozpraw wprowadzono także | Oskarżony odmówił przyjęcia o- | Prowadzać z Austril wiele towa- 
18 innych oskarżonych — wśród jbrony dwóch adwokatów, wyzna-|rów dostarczanych przed wojną 


nich 12 księży — których proces [czonych z urzędu. 
rozpoczął sią już 8 września. 


Dwa tomiki poezji muszą aię 
znaleźć w bibliotece każdego 
znawcy literatury pięknej, to 


KRZYK OSTATECZNY 


WŁ. BRONIEWSKIEGO 


nowojorskiego 
UNRRA, wystąpił, jako demokra- 
tyczny kandydat na senatora, 


PIÓRO NA WICHRZE 


ST. R. DOBROWOLSKIEGO 


W przemówieniu przedwybor- 
czym, wysunął on propozycje sze- 
rokiego otwarcia granic Stanów 
Zjednoczonych dla ofiar wojny eu- 
ropejskiej i dopuszczenia 109.000 
żydów do Palestyny. Lehman wy- 
raził się 


»[]e 


Uroczysie 


SPOŁDZIELNIA 
WYDAWNICZA 
nW I E D Z Ax 


(SAP) W dniu wczorajszym od- 
było się uroczyste otwarcie Wyż- 
szej Szkoły. Teatralnej w Łodzi, 


tralnego, profesorów i słuchaczy 
powitał rektor szkoły, SŚchillar. W 
przemówieniu swym dyr. Schiller 
podkreślił znaczenie Wyższej Szko- 
ly Teatralnej, która stanie się re- 
gulatorem Życia teatralnego i da 
nam nowe kadry ludzi teatniy któ- 
rych do tej pory odczuwa się szcze 


Milionwy majątek... w sukni 


Na marginesie afery w wytwórni leków „Selen“ 


waja ori w Gliwicach, skąd zamie- 
stały rozesłane listy gończe poszu-|rzają pod fałszywymi dokumentami 
kujące zbiegłych z Łodzi współwła-| przedostać się do strefy amerykań- 
ścicieli wytwórni leków „Selen“, któ|skiej, Wysłana na Śląsk ekspedycja 
rzy dopuścili się przestępstw natury | udaremniła ucieczkę i przy dokona- 
gospodarczej, Po dokonaniu nadużyć |nej rewizji wykryto majątek warto- 
obaj wspówłaściciele dr. chemii Zu-|ścj miliona złotych w sukni Krysty- 
chowski Stanisław į; Laskowski Hen, ny „Zuchowskiej, ukryty zręcznie w 
ryk w obawie przed odpowiedzialno- | guzikach i klamrze. Majątek został 
ścia zbiegli w niewiadomym kierun- skonfiskowany zaś przestępców osa- 
ku, Wszczęte przez Komisję Specjal| ċzono w obozie pracy przymusowej. 
ną poszukiwania ustaliły, że przeby 


lAnglit 1 wyrażają gotowość za- 


szczepienia łch w swoim kraju. 


(SAP) Przed pewrym czasem zo- 


krytycznie o stosunku |ambasadór w Stanach 
Wielkiej Brytanii do tego ostatnie |nyvch, Henri Bonnet, mówiąc o sto- 


Zebranych przedstawicieli świata tea| 


przez Niemcy. 


Również wymiana towarów z pań 
stwami naddunajskimi 


le Amnstrii 


zagwarantue* 
równowagę gospodarczą. 


Kanclerz Fiegl wyraża zdecydo- 
waną wolę, by utworzyć z Austrii 
państwo wolne i niepodległe, które 
by mie należało do żadnego bloku 
| stanowiło pomost między Wscho- 


dem i Zachodem oraz Północą 4 


| Połudalem. 


Były dyrektor UNRRA 


za otwarciem imigracji żydowskiej do Palestyny 


NOWY JORK (SAP.) Herbert |go zagadnienia. Niczym nie można |Żydzi, powrotu do własnego kraju, 
Lehman, dawny gubernator stanu |usprawiedliwić faktu — 


mówił |uzależniając go od przyjęcia planu 
i były dyrektor |Lehman — jac g przyjęcia p 


że wzbrania się ludowi politycznego, sięgającego w odie- 


tak tragicznie umęczonemu jak |głą przyszłość. 


Zjednoczone Niemcy 


groźbą dla trwałego pokoju 


STUTTGART (ZAP) — Francuski 
Ziednoczo- 


otwarcie 


Wyższej Szkoły Teufrułnej w Łodzi 


zólny brak. Zadaniam szkoły jest 
również postawienie repertuaru tea- 
tru na odpowiednim poziomie, wyple 
nienie tandety, rozwielmożnionej 
tak bardzo na scenach. W dalszym 
ciągu swego przemówienia dyr. Schil 
ler podkreślił wielkie zasługi dyrek- 
tora Zelwerowicza położone w ©- 
kresie po wyzwoleniu na połu wzno 
wienia działalności PIST=n. Następ- 
nie powołano prezydium, w sklad 
którego weszli przedstawiciel Mini- 
Kowalskiego dyr. Rusina, dyr, Zel- 
werowicz kierownik wydziału 
aktorskiego, profesor Bogdan Korze- 
niewskł, kierownik wydziału dra- 
matyczneżo, prof.  Daszewski — 
kierownik wydziały scenografów: 
Skolei wygłosił przemówienie dyr 
Rusinek, w którym podziękował dyr. 
Schillerowi za prace przygotowaw= 
cze na polu reformy szkolmictwa, pro 
fesorowi Korzeniewskiemu za wiel- 
wkład doświadczenia tzatralne- 


ki 


go: 


sünku Francji do Niemiec stanowego 
się sprzeciwił utworzetńlin rządu con 
tralnego i zjednoczonych Niemiec. 
Powodem takiego stanowiska nie 
jast nienawiść — mówił  amhasa- 
dor — ale dążenie do zagwaranto 
wania tnwałego pokoju Pokój w 
Europie jest tylko wtedy możliwy, 
gdy Niemcy pozbawieni będą catko- 
wicie potencjału wojennego i moż- 
liwości odrodzenia _ militaryzmu. 
Życzeniem Francji jest zgodna 
współpraca z Niemcami, która by 
przyniosła korzyści obu krajom. 


— 


LA Z e 
Wyjuśnienie 

Wydział Aprowizacji i Handlu Za 
rządu Miejskiego w Łodzi wyjaśnia, 
że na zasadzie zarządzenia Ministra 
Aprowizacji i Handlu z dn. 2.8.46 r. 
w sprawie handlu zwierzętami rzeź- 
nymi i mięsem (Dz. Urzędowy Nr 
11, poz. 60) wszelkie ograniczenia 
terenowe odnośnie zakupu i transpor 
tu zwierząt nzeźnych į mięsa, dla o. 
sób fizycznych i prawnych. posiada. 
jacych uprawnienia przemysłowe 
(rzeźnicy — karty rzemieślnicze, wy 
stąwione przez władzę przemysłową 
I instancji, handlującys— karty res 
jestracyjne na prowadzenie przedsię 
biorstwa handlu zwierzętami raez. 
nymi), zostały zniesione, wobec czes 
go żądanie specjalnych przepustek i 
zezwoleń jest bezcelowe, jA 


KURIER POPULARNY 


ielkliwa atmosfera 


zugęszczonu opurem alkoholu... 


Ciągle ieszcze zgielkliwa atmo- 
siera, oparem alkoho- 
lu — ciąży nad naszym życiem. Nie 
chcę przez to powiedzieć, że prze- 
staniemy kiedyś chodzić do restaa- 
racji, barów czy kawiarń i że po- 
winniśmy w miarę normowania się 
życia — likwidować całkowicie te— 
bądź co bądź — ośrodki rozrywek 
i odprężenia po pracy: Chodzi 
raczej o niewspółmiernie 
wpływ kawiarnianych 
jackich ekstrawagancii na codzien- 
na sprawy i obowiązki człowieka, 
które normalnie wymagają raczej 
spokoju i rozwagi. 

Ciągle jeszcze 
cią wielu ludzi zasada, że 
dzianem powodzenia, energii, 
radności jest możliwość wydania w 
tak zwanych „lokaląch*  stosunko- 
wo dużej sumy pieniędzy. Jest to 
oczywiście pozostałość dawnych 
kcłtuńskich zwyczajów, których nie 
zdążyliśmy  izszcze zlikwidować. 
Te zadomowione u nas obyczaje 
wywodzące się w prostej linii ze 
stylu życia bogatego człowieka 
(znai pana“). pogłębiła bardzo po- 
ważnie okupacja. Mówiono i pisa- 
no już wielokrotnie o przyczynach 
nadmiernego „picia* w latach woj- 
ny. aby należało temu zagadmieniu 
poświęcać więcej miejsca. 

Jest iadnak sens przyjrzeć się 
bliżej ludziom, którzy wieczorem i 
nocą (noc zawsze uspasabia intym- 
mie, wyzwala bardziej pierwotne 
odruchy) szukają skwapliwie zgieł- 
ku, muzyki, wódki przygodnej ko- 
biety i beztroskiej atmosiery, któ- 
ra pozwala szumieć, zapominać, być 
podziwianym. 


LADA DZIEŃ WOJNA.= 

Światło „lokalu“ zmusza dc 
przymknięcia powiek, a zgietk mu- 
zyki i rozmów: jest tak przyjemnie 
odmienny od codziennie tych sa- 
mych hałasów ulicy czy ciszy pry- 
watnego mieszkania. 

Niektórzy szukają w „lokalach 
odosobnionych kątów, inni sadowią 
się na widocznych miejscach» Przy 


Z życia OMIUR | 


zaąagęszczona 


tu 
duży 
szeptów, pi- 


w ży- 


spraw- 


obowiązuje 


za- 


[sabia do rozmów i 


iaciółka wskazała jej najbardziej 
wysunięty do przodu stolik. ' Siadły. 
Ona przyjechała z małego miastecz 
przyjaciółka jest stałą miesz- 
kanką Łodzi. - Zamówiły wódkę i 
zakąski. Trzeci kieliszek pozwala 
już zestroić się z otoczeniem: uspa- 
zwierzeń. Bla- 
jwż policzki przyja- 
ciólłki pokryte są pudrem i różem. 
Mimo tej maski można wyczuć, że 
pałają one w tej chwili wzmożonym 
obiegiem krwi. przymykają 
z gestem Ręce tak 
chętnie do ko- 


ka, 


de nadwiędłe 


Oczy 
zalotności: 
wyciągnęłyby się 


Się 


OŚ.» 

Po mężu, dobrze zarabiaiącym 
kupou pozostało coś niecoś- Oprócz 
pieniędzy pozostala także chęć 
życia się, powodzenia u mężczyzn. 
Tnudny do ukrycia wiek, to jednak 
nie błaha przeszkoda.  Pokrywaią 
go preparowane już z przyzwycza- 
jenia kłamstewka o powodzeniu i 
sukcesach. To nie znaczy jednocze- 


wy- 


Śnie, aby przyjaciółka nie potraliła 
„głębiaj* uzasadnić swego trybu 
życia. Z piedestałlu wyższości ko- 
biety znającej Świat — tłumaczy 
tej z prowincji: Nie warto żyć 
mormalnie, zabiegać tylko wokół 
interesów. Przecież to pewnik, że 


lada dzień wojna» 


MĘŻCZYZNA Z KOMPLEKSEM 

Okupacja zaciążyła nad nim wy- 
jątkowo bolesnym brzemieniem. Je- 
go postawa i sposób bycia iest ba- 
nalnie przeciętny. Kilka długich mie 
sięcy upłynęło, zanim zdołał się 
wygrzebać niemal ze skrajnej nę- 
dzy. Kiedy pierwszy założył 
rowy zarnitwr, czuł się mimo 


— Z ZD Š, 


Taz 


swojei czterdziestki — jak osiem- 
nastolatek, 
Tajony kompleks niższości doma- 


gat się gwałtownego wyrównania, 
odprężenia, którzby pozwoliło po- 
czuć się lepszym.  znaczniejszym. 
Być z kobietą w „lokalu* — to by- 
to już bardzo dużo, jak na jego zre- 
dukowane pragnienia. 

Ona jest jego koleżanką biurową: 
Wijprawdzie spogląda na niego tro- 
chę zgóry, ale zgodziła się na wspól 
ne spędzenie wieczoru... Usiedli 


ka razy poprawiał ubranie i badał 
reakcję otoczenia. Oczywiście zda- 
wało mu się, że znudzone spoirze- 
nie kobiety, siedzącej przy sąsied- 
nim stoliku, niefrasobliwy śmiech 
jakiegoś mężczyzny, są miarą za- 
interesowamia się izgo osobą. 


Później nabrał jediak wigoru i 
śmiało jwż zachęcał partnerkę do 
wychyłania kieliszków, Dopiero ra- 
chunek, spisany na urzędowym pa- 
pierku, przypomniał mu własne 
miejsce pracy i, konieczność wy- 
płacenia niewspółmiernie wielkiej 
sumy. 

Przaz długie jeszcze tygodnie co- 
dziennej szarzyzny życiowej będzie 
wyolbrzymiał we wspommieniach 
ów wieczór i z bolesnym uciskiem 


w piersiach porównywał siumę za- 
pisaną w rachunku ze swymi ską- 
nymi zarobkami miesięcznymi. 


FRZY STOLIKU L'TERATÓW 


Niespokojnie zmieniają miejsca 
przy kilku zguniętych stolikach. Ktoś 
nazbyt głośno wyrecytował cztero- 
wiarsz jednego z nieobecnych ko- 
legów. Przyjęli go śmiechem: — 
Tak, to napewno grafoman bez od- 
robiny talentu. 


— Piją już tylko wódkę z czarną 
kawą. Podniecenie wzrasta. Autor 
bzdurnej powieści drukowanej w 
odciniku dziennika zanudza swego 
partnera nowymi, jeszcze bardziej 
niesamowitymi pomysłami. 

Młodzi szukający „kontaktów“ 


skwapliwie słuchają każdego słowa 
ronionego od czasu do czasu z ust 
kolegi o ustalonym nazwisku. Ci 
młodzi nauczyli się już jednego: 
wiedzą jak potężną bronią wśród 
piszących jest pochlebstwo... „Na- 
czelny* jednego z dzienników: Szu- 
ka „nowych budzi“. Toczy się roz- 


mowa o rodzaju pracy i zarob- 
kach.. Jest organizowany wyjazd 
na kilka tygodni zagranicę. Mówi 


o tym jeden z naibardziei wpływo- 
wych. Szeptem typuje się nazwiska. 
Niewiadomo, może Huszcza też bę- 
dzie miał szczęście... 
* 


%* LJ 


Miejska moc nasiąka już ciszą, 
przerywaną odosobnionymi rozmo- 
wami, słowami popularnej piosen- 


ki i nierównym marszem tych, któ- 


rzy  majpóźniei opuścili  „lokałe*. 
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Inicjatywa 
godna naśladownictwa 
W sobotę z firmy Stephan 1 

Werner wyruszył wcale imponu- 
jący pochód... Dyrekcja i urzędni 
cy fabryki, kilkadziesiąt par dzie- 
ci, rodzice wraz z najmłodszymi... 
Z dźwięcznym dziecięcym śpie- 
wem, wesołą pogwarką, beztro- 
ska tym razem rodzina udała się 
ul. Piotrkowską na „Królewnę 
Śnieżkę”. Przechodnie spogląda- 
li na wycieczkę z życzliwym za- 
interesowaniem. A nawet czeka- 
jący przed kinem „Połonia” wy- 
rażali się pochlebnie, choć z pe- 
wną zazdrością o szczęśliwych, 
którzy weszli prosto do kina, by 
zająć wyznaczone sobie miejsca. 
Zachwytu dzieci nie da się oczy- 
wiście opisać. 


Na następny film dla dzieci 
pójdziemy znowu razem! 
Józef Marczak 


vez 


ŁÓDZKIE NAUKOWE TOWARZY* 
STWO LEKARSKIE 

W piątek, dnia 4 października 1946 
r. o godz. 19-ej odbędzie się w sali 
wykładowej PZH., ul. Wodna 40, po- 
siedzenie Towarzystwa z następują" 
cym porządkiem dziennym: 

1. Odczytanie protokółu z ostat- 
niego posiedzenia. 

2. Dr H. Dzioba — przypadek uo* 
sólnionych przerzutów w gruczołach 
limiatycznych w przebiegu raka. 

3. Dr B. Jochweds — spostrzeże- 


APC  mosa rano nie internisty z dziedziny zramień 

Bielejący nad dachami Świt Zaczy-| pięc i oplucny. 

na nowy dzień codziennzj pracy. | 4. Prof. dr med: J. Grott — palpas 
cyjne badanie wątroby i nerek Spo- 


ANTONI POKORSKI 


sobem własnym. 


Zdewastowana turbina pracuje! 


Robotnicy i technicy fabryki Kr. 9 zdali egzamin 


W 1943 r. Niemcy postanowili 
zużytkować fabrykę Kinderman- 
na przy ul. Łąkowej 23 dla swych 
wojennych celów i zainstalowali 
w niej wielki, nowoczesny zespół 
turbinowy firmy Siemens - Schu- 
kert o mocy 800 KW — rzadkość 
nawet w zmodernizowanym prze 
myśle niemieckim. Turbina pra- 
cowała przez blisko dwa lata. W 
styczniu 1945 r. technicy niemiec- 
cy przystąpili do likwidacji miej- 
scowego przemysłu, a odnośnie 
turbiny w fabryce Kimdermana, 
którą początkowo zamierzali wy- 
sadzić w powietrze, powzięli de- 


włcyzje unieruchomienia jej, co u- 
zacisznym kącia, mimo, że tak bar-|rzeczywistnili przez wywiezienie 
ODPRAWA SEKRETARZY dzo pragnęli być widocznymi. Za-|precyzyjnych regudatorów nie- 
MIEJSKICH s Inim zdecydował się na taniec, kielźnanej konstrukcji. 
Komitet Miejski PA ZE 
odprawa sekretarzy k zielnico- 
wych i fabrycznych odbędzie się Wyk y Í y h ł Í Í tó 
Wen iarysznych odbedzie, i rycie cennych meieriałów 
tralnym OM TUR ul. Kopernika & dotęczęcych łódzkiego qgheita 


Obecność przedstawicieli wszystkich 
kół obowiązkowa- 


KOŁO JULIANÓW 
Sekcja naukowo-oświatowa zawia- 


dawia, iż w miesiącu październiku 
organizuje odczyty  popularno-nau- 
kowe. 


W odczytach tych mogą wziąć 
udział nie tylko członkowie koła, 
łecz również sympatycy naszej or- 
gamzacji. Odczyty te są szczególnie 
pomocne dla maturzystów. 

Plan odczytów: 

1) Literatura średniowieczna. Hu- 
manizm, dnia 3.10 1946 r. 

2) Istota życia, dnia 10:10. 1946 r. 

3) Literatura 17-go wieku i Racjo 
nalizm, dnia 17.10. 1946 r. 

4) Wrażliwość. Rozmnażanie, dnia 
24.10. 1946 r- 

5) Przegląd politycznych wyda- 
rzeń, dnia 29.10- 1946 r. 


Odczyty odbywać się będą od 
godz. 20-ej. 
paz 

Państwowe Przedsiębiorstwo 

Traktorów i Maszyn Kolniczych 

Al Kościuszki 46/48 


POSZUKUJE kilku rutynowanych 
KSIĘGOWYCH - BILANSISTÓW 


na odpowiedzialne stanowiska w 
Łodzi. Warunki do umowy. Zgło- 
szenia osobiste z podaniami i ży- 
ciorysami w Wydziale Finanso- 
wym — parter, pokój 4a, godz. 
12—14. Oferty pisemne do PAP, 
ul. Piotrkowska Nr 13, pod „Trak- 
tory“. (pap) 


OC ZA 


(SAP) — Centralnej Komisji Hi- 
storycznej w Łodzi udało się w 
tych dniach zdobyć uowe' cenne 


materiały, dotyczące dziajów łódz- 
kiego ghetta, 
Odkopano mianowicie w ieduei z 


dzielnic na Bałutach archiwum, za- 


kopane tam latem 44go roku, w 
czasie masowych wywózek ludno- 


ści ma stracenie. Materiały te czę- 
ściowo zbutwiałe dotyczą działalno” 
ści zarządu ghetta, działalności stra 
ży ogniowej, oiaz dziziów marty- 
rologił wybitnych osobistości. Mię: 


Nowe wydawnictwa 
IA ak ACTA PA 


Nakładem spółdzielni wydawni- 
czej „Książka“ ukazał się zbiór 
wierszy Grzegorza Timofiejewa pt. 
„Wysoki płomień“, 

Grzegorz Timofiejew znany 
przed wojną jako autor paru ksią- 
żek poetyckich i prac publicysty- 
cznych oraz jako współredaktor 
radykalnych pism „Prądy“ oraz 
„Wymiary“ w czasie okupacji 
brał czynny udział w akcji niepo- 
dległościowej. 

W sierpniu 1942 r. Grzegorz Ti- 


mofiejew został aresztowany i wy- 
słany do obozu koncentrącyjnego 
Guzen koło Mauthausen. 


dzy in. znaleziono słownik „310- 
wych“ wyrażeń używanych w ghet- 
cie, kartoteki, albumy pamiątkowe. 
monety i banknoty zhettowe itp. 
Ciekawe są również materiały 
świadczące o niezwykle intensywnej 
"racy działu pogrzebowego w zwią- 
zki z rekordową wówczas śmiertel- 
nością w ghetcie. Trupy wywożono 
zbiorowo na cmentarz i musiały one, 
jak za życia czekać „w kolejce", 
zanim je pochowano. Grabarze misli 
tyle roboty, że zwłoki chowano nie- 
kiedy dopiero po siedmiu dniach. 


Wysoki Dłomień 


Wszystkie te wspomniane prze- 
życia Grzegorz Timofiejew zawarł 
w wierszach, opublikowanych wła 
śnie w książce pt. „Wysoki pło- 
mień'. Część pierwsza zawiera 
zwięzłe charakterystyki towarzy- 
szy walki konspiracyjnej, jak taj- 
ry drukarz, kurierka,  bojowiec. 
kolpórter itp. Druga część książki 
odtwarza martyrologię Polaków 
w obozie koncentracyjnym. Wre- 
szcie część ostatnia — liryki po- 
obozowe — zamyka omawianą 
książkę pt. „Wysoki płomień", 


Przed robotnikami 1 inżynierami 
polskimi, którzy po wyzwoleniu 
przystąpili do odbudowy fabryki, 
stanęło poważne zagadnienie, jak 
i skąd wziąć brakujące części no- 
woczesnej turbiny. Zakłady uru- 
chomiono, ale musiano z koniecz- 
ności zamiast z prądu własnego, 
korzystać z prądu ogólnej sieci. 
Nie zrezygnowano jednak z odbu- 
dowy samego zespołu turbinowe- 
go, zwłaszcza, że fabryka cierpia- 
ła wskutek częstych postojów, spo- 
wodowanych brakiem energii. Ale 
zapał i entuzjazm, jak wiadomo, 
tworzą cuda. Rada zakładowa, dy- 
rekcja i koła partyjne PPS i PPR 
zmobilizowały przodujących tech- 
ników polskich, którym dano za- 
danie odtworzenia 1 skonstruowa- 
nia nieznanych modeli brakują- 
cych regulatorów. Zadanie zostało 
wykonane stosunkowo nieznacz- 
nym kosztem w stosunku do ol- 
brzymiej sięgającej wielu milio- 
nów zł ceny turbin. W ubiegłą so- 
|botę odbyła się generalna próba 
uruchomienia turbiny, zdewasto- 
wanej przez okupanta, a dopro- 
wadzonej do stanu używalności 


dała wynik celujący, Turbina zas 
częła pracować, dostarczając za- 
kładom potrzebnych 600 KW pra: 
du. Reszta energii będzie zużytko- 
wana przez inne zakłady, przez 
miasto. 

Przykład Państw. fabryki nr 9 
jest dowodem, że możemy z ufnoe 
ścią spoglądać! na trwającą odbu- 
dowe i przyszłość polskiego prze- 
mysłu. 


STG. 


Miejskie kursy techniczne 


Wydział Oświaty Zarządu Miei- 
skiego w Łodzi organizuje w roku 
bież. Miejskie Kursy Techniczne, 
przeznaczone dla robotników, prak- 
tykantów warsztatowych i biuro- 
wych, oraz niższego personelu tech 
nicznego przemysłu metalowego. 

Są to kursy dokształcające, koe- 
dukacyjne, dla młodzieży i doro- 
słych, przede wszystkim dla posia- 


dających praktykę zawodową. Z 
kursów korzystać mogą także za* 
mieszkali pod Łodzią w _ zasięgt 
sieci koleiek dojazdowych. 

Zapisy przyjmuje i informacji 
udziela Sekretariat Kursów przy 


ul. Piotrkowskiei 115 w poniedział- 
ki, środy i piątki od godz. 17 


własnymi, polskimi siłami. Próba go 19-tei. 


Turniej fryzjerów 


z cułej Polski w Łodzi 


W dniach 16 i 17 
odbędzie w Ładzi ogólnopolski 
zjazd pracowników iryzjzrskich, -po 
łączony z krajowym konkursem. 


15, 


się 


Zjazd zwołany 
Centralnej 
wych. 


został z iniciatywy 
Komisji Zw. Zawodo- 


Zainteresowanie zjazdem 
ogroimne. Celem zwiększenia 
zawodnictwa w konkursie i 


iest 
współ 
pod- 
niesienia kunsztu fryzjerskiego, orza 
nizatorzy zjazdu postanowili ufun- 


LELLLLELILLELLLLLLLLLLLLLLELI 
Czytajcie 


POBUDKĘ: 


99 


listopada|dować nagrody dla zwycięzców kon 


kursu. Udział w konkurencii me- 
skiej i damskiej zapowiedział sze- 
reg wybitnych mistrzów. fryzjer= 
skich z całego kraju. 


Papierosy amerykańskie 
po 4 zł. 


na kartki październikowe 


Jak nam komunikują, posiadacze 
kart żywnościowych I kat., posia- 
dacze kart MK, pracownicy kolejo- 
wi oraż zrzeszeni robotnicy rolni 
otrzymają w pierwszych dniach 
października dodatkowe przydziały 
po 100 sztuk papierosów amerykań- 
skich w cenie 4 zł za sztukę. 


Normalne przydziały papierosów 
nie ulegają zmianie. 
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Nie udało się w Warszawie — łatwo 


Jeszcze raz potwierdziła się| stali 80 proe. okazji do zdobycia 
wysuwaną przez nas od dawna | bramek. Na całej drużynie gOŚ- 


opimia, że BKS gra względnie| ci widać było wyraźnie zmęcze- 


dobrze tylko w spotkaniach o|nie dwoma poprzednimi spotka- 
poważnej stawce. Wczorajszy | niami. Nikt też nie bawił się w 


mecz nie był dla łodzian atrak-| zawiłe kombinacje, geometrycz- 
cją, ne zagadki podań. Piłka szła 
Garbarnia przyjechała z War-| możliwie najprostszą i najkrót- 
sząwy po dwu porażkach z Le-| szą drogą do celu. 
gią 3:2 i Grochowem 4:0, Nikt 
nie sądził, iż w tych warunkach 
w Łodzi znajdzie się okazja do 
nadrobienia utraconych bra- 
mek, najmniej sami 7,KS-iacy. 
Żałiować należy, iż kierownic- 
two żespolu łódzkiego nie sko- 
rzystało w pełni z okazji prze- 
prowadzenia próby z młodszy- 
mi zawodnikami. Naszym zda- 
niem tak jak zastąpiono Pegzę, 
należałg również spróbować 
zmiany na miejsce Czyżewskie- 
go. Przykro pisać, ale ten stary 
zasłużony piłkarz, niestety, po- 
za wątpliwej wartości sztuczka- 
mi mało już dziś reprezentuje. 
Zastępca jest nieodzowny. 


Najlepszym był bez wątpie- 
nia Nowak na środku napadu, 
inteligentnie kierujący ofensy- 


jącego pojedynku 


Wczoraj na trenirign w sali YMCA 
widzieliśmy 
CO BĘDZIE BEZ BARANA? 

Podczas meczu mieliśmy oka- 
zję sprawdzić, jak może wyglą- 
dać ŁKS w spotkaniach finało- 
wych, kiedy zabraknie Barana, 
który jednak do Szkocji poleci. 
Trzeba by cudu chyba, by ło- 
dzianie odnieśli jakiś poważniej 
szy sukces. Nie , kleiło się do 
przerwy mie, W środku jódynie 


średniej. Nie będzie natomiast star- 
tował Olejnik, który nie czuje się 
jeszcze dobrze po turnieju praskim. 
Poza tym musi się on oszczędzić na 
mecz z Węgrami, który odbędzie się 
18 października w Katowicach, 


NOWAK ODNALAZŁ FORMĘ | 


Jak zapowiadał p. Sikorski, Zbyszek |stępującym składzie: 
wystąpi w sobotę po ćłuższej przer-|wlak, Marcinkowski, Różycki, Kowal 
wie i walczyć będzie w wadze pół-|Ski, Rychtelski, Pisarski, Żylis. 


KURIER POPULARNY 


poszło w Łodzi 


wą. 8 spośród czterech stizelo- 
nych bramek są jego bezpośred- 
nią zasługą. Ignaczak na skrzy- 


dle poza goalem, strzelonym 
zresztą z pozycji off side'owej, 
nie zaznaczył się błyskotliw- 
szymi zagraniami. Parpan na 


prawym łączniku tym 
wypadł bodaj najsłabiej. 
Mamy wątpliwości czy Skrzyń 
ski na lewej obronie posiadł za- 
sady gry fair. Jego wkraczanie 
w akcje było stanowczo zbyt 0s- 
tre. Poza tym Garbarn'a sta- 


razem 


Zbyszek Kowalski trenuje! 


ŁKS przygotowuje się do meczu ze Zrywem 


Już w sobotę dojdze do emocjonu-lw wadze półciężkiej między Pisar- 
między dwoma|skim a Bećcnarzem. Pisarski po prô- 
najpoważniejszymi kandydatami ma|bie w spotkaniu z Skrobirar:dą na. 
tytuł mistrza bokserskiego Łodzi: wjbrał zaufania do swej prawej, i jest 
hali Wimy spotkają się ŁKS i Zryw. | najlepszej myśli... 


Według zapowiedzi kierownictwa 


Zbyszka Kowalskiego. | ŁKSu, białoczerwoni wystąpią w na- 


Stasiak, Pa- 


BUEEOBUSY 
do 


Zainteresowanie niedzielnym wy- 


Sensacja meczu będzie pojedynek! stęnpem ŁKS w Warszawie. gdzie ło. | 


SPORT 


nowiłą wyrównany, rozuinieją- 
cy się zespół, Na zwycięstwo w 
pełni zasłużyła. 


PRZESZKODZIŁO SŁOŃCE. 

Serię bramek dla gości otwo- 
rzył już w 4 min, gry Nowak lo 
kując przytomnie piłkę w siat- 
ce, gdy Pisarski zasłaniając oczy 
od słońca wypatrywał nieprzy- 
jaciela. 

ŁKS zerwał się do kontrakcji, 
niestety nie umiejąc wykorzy- 
stać wielu dogodnych sytuacji. 


Mówj się również głośno, że mo- 
żliwy jest start Niewadziła. Jego 
konflikt z władzami sekcji jest na 
drodze szybkiej likwidacji. Byłoby to 
oczywiście olbrzymie wzmocnienie 


dla ŁKS.u Wprawdzie Niewadził 
nie jest asem  międzyrarodowym, 


ale w krajowej skali jednak należy 
do najlepszych, 


popularne 


Warszawy 


tdzianie zmierza się z Polonią wzra- 
stą z dnią na dzień. Wraz z piłka- 


m 


tr. 7 


W 24 min. atak Garbarni za: 

trzymuję ręka Włodarczyka. 
Wolny z 380 m. wykorzystuje 

wspaniałym strzałem Nowak. 


10 min. później za rękę na po- 
lu karnym jedenastkę strzela 
Tyranowski. Po przerwie u gos- 
podarzy następują przegrupowa 
nia. Na boisko wchodzi Baran, 
który zamienia Łącza. Przez 
chwile wydaje się, że w druży- 
nę wstąpił nowy duch. ŁKS-iacy 
atakują z, rozmachem, z wyraź- 
ną wolą poprawienia wyniku. 
W 6 min. Hogendorf inicjuje 
efektowny bieg solowy, mija La 
siewicza, obydwu obrońców i 
strzela nieuchronnie, 


Nastroje się poprawiają. W 
11 min. Ignaczak po otrzymaniu 
piłki na spalonym, sunie na 
bramkę i z 4 m. ładuje piłkę 
pod poprzeczką. To deprymuje 
gospodarzy. Gra staje się bez- 
barwna, tocząc się raczej na 
środku boiska. 


Na 10 min. przed końcem gry 
publiczność znudzona opuszczą 
powoli boisko, Sędziował nie- 
zbyt szczęśliwie p. Kowalewski. 
Widzów ponad 3,000. 

(wk). 


A-klusu emigruje 


Łącz próbował przedrzeć się 
przez obronę. Pietrzak jest na- 
dal w beznadziejnej formie, zaś 
młodemu Gwożździńskiemu brak 
dostatecznych umiejętności. Je- 
dynie Baran wniósł tu po przer 
wie element bojowości i zdecydo 
wania do gry. 

Garbarnia wygrała bo była! 
drużyną o trzy bramki... 
drzejszą, Krakowianie wykorzy! Reyman. 


Jederastka piłkarska 


Samochód skręcił i Dounat stracił z oczu hotel, w 
który był wpatrzony. Obraz odchylonej głowy Fran- 
ciszki zniknął. Dounat nie zdziwił się wcale. Wszy- 
stkie te gierki i zabawy należały do innego wieku, 
gdy życie podziemne nie zaczęło się jeszcze. 

Feliks uderzył brzegiem swego melonika w szy- 
bę, która oddzielała ich od szofera. Następnie 
wdział kapelusz na swą łysiejącą pośrodku czaszkę, 
Samochód zatrzymał się. Paweł Dounat oderwał 
wzrok od morza i popatrzał na drugą stronę bulwa- 
ru, gdzie wznosił się pagórek o dość ostrym zboczu. 
Na zboczu tym wybudowano całą dzielnicę małych 
williii domków o skromnym rzecz można nawet ne- 
dznym wyglądzie. Samochód stał na niewybrukowa- 
nej ulicy, biegnącej pomiędzy tymi niskimi domka- 
mi i smutnymi ogródkami, jak górska ścieżka. 

Szofer opuścił wewnętrzną szybę i powiedział do 
Gerbier'a: 

— Nie będzie nam łatwo tu się wywindować. 

— TI bedzie hałas.. Wszyscy podejdą do okien — 
dodał Feliks, 

Gerbier utkwił swe oczy, zbliżone zmarszczką na- 
mysłu w profil Pawia Dounata, który patrzył znów 
na morze. 

— Pójdziemy pieszo — zdecydował Gerbier, 

— Więc pójdę z wami — rzekł szofer, 


Baran poleci do Szkocji 


PZPN wy- | 
znaczona na wyjazd do Szkocji, zbie | lefonicznej prezesowi sekcji piłkar. 
rze się w niedzielę 6 bm, w War-|skiej ŁKS p. Konopce, wyjazd Ba. 
Szawie, skąć! następnego dnia odlecii rana jest nieodwołalny. Jedynym u- 
samolotem do Londynu, Drużynę pro|stępstwem jest zwolnienie łodziani- 
mą-|wadzić będzie kapitan związkowy P.|na na niedzielny mecz z Polonią, 


nE : i 
Jak oświadczył on w rozmowie te- sı. 


Miał zachrypły głos człowieka, który za wiele 
pali i pije. Jego masywna, opalona twarz nie mieści- 
ła się prawie w ramach szyby. 

Gerbier spojrzał jeszcze raz na Dounata i rzekł: 

— Nie potrzebujesz iść z nami. 

— Nie, naprawdę, to zbyteczne — dodał Feliks. 

Z kolei i szofer popatrzał na Dounat'a ij mruknął: 

— Tak, mam wrażenie, że macie rację. 

Gerbier przeczekał, aż minął ich toczący się z łos- 
kotem po szynach przepełniony pasażerami tram- 
waj, poczem otworzył drzwiczki samochodu. Ujął 
pod jedno ramię Daunat'a, Feliks wziął go za drugie. 

— Pojadę teraz po skrzynię, a wieczorem wrócę 
tu po ciało — rzekł szofer, zapalając motor. 

Dounat przemierzał wąską uliczkę ściśnięty po- 
między Gerbier'em, a Feliksem, jak między dwoma 
przyjaciółmi, i przypominał sobie, jakimi to sposo- 
bami komuniści zgładzali nieraz zdrajców. Zaciągą- 
no delikwenta nocą na brzeg morza, zabijano go, roz- 
bierano, zawijano w drucianą siatkę i wrzucano do 
wody, Kraby, które dostawały się do ciała przez siat- 
kę, wyjadały je doszczętnie. Donnat słuchał pewne- 
go wieczoru wraz z Franciszką opowiadania na ten 
temat. Na twarz Franciszki tak zazwyczaj łagodną 
i wesołą wypełzł wówczas płomień bezlitosnej niena- 
wiści: — Ach, chciała bym wziąć udział w takiej 
operacji — zawołała. — Dla tych, którzy sprzedają 
swych towarzyszy żadna śmierć nie jest dość ha- 
niebna! „Wspinając się teraz po zakurzonej uliczce 
pomiędzy Gerbierem i Feliksem, Dounat przypom- 
niał sobie ten okrzyk, a także szyję swej kochanki, 
która okryla się różowym obłokiem podniecenia. 

Na progach niektórych domów stały potargane 
kobiety w czarnych spódnicach, i leniwie trzepały 
dywaniki i narzuty. W małych brudnych ogródkach 
bawiły się dzieci. Jakiś człowiek, oparty o fasadę do- 
mu, drapiąc się w nagie kostki nóg, na które wsunął 


Tzami wybiera 
kibiców, Organizują 
popularne“ na mecz, 
wojną uruchamiano specjalne pocią- 


Zagorzalji zwolennicy białoczerwo- 
nych nie tracą mimo 
ich słabej gry nadziei, że z Warsza- 
|wy uda się wywieźć conajmniej je- 
den cerny punkt, 


EH PTOWIRCIE 

Tylko 8 mecze piłkarskie w kla» 
sie A odbęda się w nadchodzącą nie- 
dzielę. W Pabianicach PTC gościć 
będzie Zjednoczone, w Tomaszowie 
tamtejsza Lechia spotka się z Wt 
dzewem, zaś w Piotrkowie ZZK w 
spotkaniu z Concordi będzie stara- 
ło zrehabilitować się za sobotnia po- 
rążkę z Widzewem. W sumie ra są- 
mą Łódź zostało tylko spotkanie,, o 
wejście do klasy A. TUR tomaszow- 
ski grać będzie z pabianickim Zry- 
wem, 


Się znaczna grupa 
ori „autobusy 
tak jak przed 


wczorajszej 


przydeptane, stare pantofle, przyglądał się trzem 
przechodniom. Ilekroć spotykali kogokolwiek Feliks 
zaciskał mocniej w dłoni rewolwer, który trzymał 
ciągle w kieszeni i mruczał do ucha Pawła Dounat: 

— Jeśli piśniesz słówko, ubiję cię natychmiast! 

Ale Gerbier czuł w ramieniu, które trzymał tę sa- 
mą ciągle miękkość i bierne poddanie. Ogarnęło ga 
znów uczucie głębokiej przykrości. 

Wreszcie skręcili w wąską, ślepą uliczkę, której 
ściany stanowiły wysokie mury z cegieł, zamkniętą 
w głębi dwiema bliźniaczymi, przylepionymi do sie- 
bie willami. W lewym domku wszystkie okiennies 
były otwarte. 

— Choroba ciężka! — zaklął Feliks, -zatrzymując 
się gwałtownie. 

Na jego 'szarej, okrągłej twarzy malowało si 3 
głębokie zmieszanie. > 

— Nasz dom to ten z prawej strony z zamkniety- 
mi okiennicami — powiedział do Grerbier'a, 

I znów zaczął przeklinać. 

— Gdy kilka dni temu wynajmowaliśmy ten do- 
mek, sąsiedni był pusty — objaśnił. 

— Oczywiście, to przykre — odparł Gerbier. — 
Ale to jeszcze jeden powód, by nie zwracać na siebie 
uwagi. Chodźmy! 

Trzej mężczyźni szybko doszli do końca uliczki, 
W tej chwili drzwi w prawej willi otworzyły się 
jakby same i weszli do wnętrza. Chłopiec, który stał 
za drzwiami, zamknął je natychmiast, przymknął 
okienko małego „judasza“ i przekręcił klucz w zam- 
ku. Wszystkie te czynności zostały wykonane bez 
najlżejszego hałasu, ale z widocznym pośpiechem 
i źle opanowanym wysiłkiem nerwowym. Tę samą 
źle ukrytą nerwowość dosłyszał Gerbier w cichym, 
urywanym szepcie, który dobiegł ich, skoro tylko 
przeszli przez próg domu. 

(e. d. ną 


Str. 
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2. X w Łodzi 


WAZNE TELEFONY: 

Woj. Urząd Bezp — tel. 252-72 

Wojewódzka Kom Milicji 
Obywatelskz:ej — tel. 250-07 

Miejska Komenda Milieji 
Obywatelskie; — tel. 253-60 

Pow. Urząd Bezp — tel. 130-01 
Kom. Pow. MO, —tel. 185-02 


DYŻURY APTEK 


Dzsiejszej nocy dyżurują apteki: 
Danieleckiego (Piotrkowska 127), 
Zajączkiewicza (Zielony Rynek 
37), Gorczyckiego (Przejazd 59), 
Karlina (Piłsudskiego 54), Antonie- 
wicza (Pabianicka 56), Steckla (Li- 
manowskiego 37), 


> =» 
CTEATRY ) 


PAŃSTWOWY TEATR WOJSKA 
POLSKIEGO 

Dziś premiera dramatu „Wielka- 
noc* Stefana Otwinowskiego, po- 
święconego wspólnej walce narodu 
polskiego į żydowskiego z okupan- 
tem. Udział biorą: Kunina, Kosso- 
budzka, Possart, Woźniak, Mali- 
szewski, Zelwerowicz, Pietraszkie- 
wicz, Leszczyński,  iPuchniewska, 
Lubelski, Ordon, Pilarski, Habrow- 
ska, Latosówna,  Pietraszkiewiczo- 
wa, Rzuchowska, Soboltowa, Pilar- 
ski, Przyjemski, Urbański. Dekora- 
cje Stanisława Cegielskiego, muzy- 
ka Jana Krenza. Początek o godz. 


19.45. 
Passe-partout na premierę nie- 
ważne. 
TEATR POWSZECHNY TUR 
Dziś otwarcie nowego sezonu 


dramatem współczesnego polskiego 
autora Adama Ważyka „Stary dwo 
rek“, ukazajacego rozkład klasy 
ziemiańskiej w ostatniej fazie wal- 
ki o niepodległość, Udział biorą: — 
Macherska, Staszewski, Nawrocka 
Świderski, Węgrzyn,  Rachwalską, 
Fijewski, Skowroński. Dejmek, De- 
woyno, Łabędzki. Reżyseria Wł. 
Krasnowieckiego. Dekoracje Otto 
Axera. Początek o godz. 19.15. 
Passe-partout na premierę nie- 
ważne. 
TEATR NA PIĘTERKU 
(Traugutta 1) 


Dziś i codziennie komedia B. 
Shaw'a „Poco daleko szukać“ w 
wykonaniu Lidii Wysockiej i Zby- 


szkąa Sawana. 
Sprzedaż biletów od 10—14 i od 
16-ci 
TEATR KAMERALNY D. Ż. 
Daszyńskiego 34 
W najbliższych dniach otwarcie 
sezonu 1946/47 komedią G. B. Shawa 
„MAJOR BARBARA”. 
TEATR ROMEDH MUZYCZNEJ 
„LUTNIA* 
Dziś a godz. 19, piękna operetka 
F. Lehara „Wesoła Wdówka* U- 
dział bierze cały zespół artystyczny 


chóry — balet i wielka orkiestra 
„Lutni”*. 
Bilety wcześniej do uabycia w 


ksiegarni, ul. Piotrkowska 102a, 
od godz. 17-ei w kasie teatru. 
TEATR „SYRENA“ 
Trarzutta 1 

Dziś, 1. 10. tylko 1 przedstawienie 
Pt „BEZ ŻELAZNEJ KURTYNY“, 
w _ reżyserii Stanisławy Perzanow- 
skiej, udział biorą: Maria Bielicka, 
Stefcia Górska, Stefania Grodzień- 
F śś: Regina Grabowska. [rena Mal- 
ewicz. Henryka Stankiewicz, Zyg- 
munt Chmielewski, Edward Dzie- 
woński, Wacław Jankowski, Wacław 
Kucharski, Kazimierz Pawłowski, 
Jerzy Pichelski, Józef Matuszewski, 


a 


Stefan Witas. 

Kier. art.-lit. Jerzy Jurandot. 
Dekoracje: J. Rybkowski i Marian 
Stepień. 

Poczatek przedstawienia o godzi- 
nie 19,30. — Kasa czynna od godziny 


10—18 i od 16-ej (tel. 272-70). 


CYRK NR 1 AL. KOŚCIUSZKI 5/7 
codziennie przedstawienie o go- 
dzinie 19.30 wtorki, czwartki, sobo- 


ty I niedzielę o godz. 16.30 i 19.30: 


Pogor Lekarskie PCK — tel, 117-11 
Pogot, Ratunk Miejskie — tel. 104-44 
Pogot Ratunk Ukezp. — tel, 134-15 
Straż pożarna = (a. 8 
Biuro numerów — tel. 199-04 
Redaktor Naczalny Kurie- 

ra Popul- i sekretariat=tel. 130-46 
Sekretarz Redakcji — 144-13 
Kierownik Administracji — 222-22 
Dział ogłoszeń 1 Eksped. — .256-37 
Dział prenumeraty — 268-95 | 


| 


( RADIO | 


W-wa; 6.00 Pieśń „kiedy ranne... . 
6.05 Dziennik. Łódź: 6.20 Progr. 
na dziś, Poznań: 6.25 Gimnastyka. 
635 Muzyka., Kraków: 6.57 Sygnał 
czasu. 7.00 Muzyka. W-wa: 7.30 
Powt. najważ. wiad. dziennika, 7.35 


Muzyka. Łódź: 8.10 Rozmaitości. 
W-wa: 8.20 Inform. ogólnopolskie. 
8.30 Przerwa. Łódź: 11.00 Muzyka 


z płyt, 11,05 Wiad. z miasta i prow. 
11.10 Skrzynką młodzieżowa w opr. 
H. Sosnowskiego. 11.20 Płyty. 11.30 
Skrzynka poszukiwania rodzin, Kra- 
ków: 11.57 Sygnał czasu i heinał z 
Wieży Mariackiej w Krakowie. 
W-wa: 12.05 dziennik, 12.35 Muzy- 
ka. 1255 „5 minut poezii. 13.00 
„Na ziemiast odzyskanych. 13.15 Z 
życia narodów słowiańskich. 13.25 
Koncert popularny. 14.00 Aud. dla 
dzieci. 14.10 Koncert chóru C.D.Ż. 
1440 Rezerwa Łódź: 14,50 Aud. sł.- 
muzyczna w opr. B, Busiakiewicza 
pt. „Polska Śpiewajaca w mediolań- 
skiej Scali“, 15.05 Pog, aktualna W 
opr. płk. H. Eile pt. „Kampania 18 
dni“, 16,15 Polskie pieśni w wyk. T. 
Czaikowskiej, przy iortep. prof. K. 
Bacewicz, 15.40 Rezerwa. 15,45 Kon- 
cert reklamowy. W-wa: 16.00 dzien- 
nik, Łódź w progr. ogólnopolskim: 
16.30 Xl-ta and, sł muzyczna z Cy- 
klu: „Instrumenty muzyczne” w opr. 
mgr M. Drobnera pt. „Skrzypce i al- 
tôwka Wyk. Z. Garbarski 


KURIER POPULARNY 


na. W-wa: 20.00 dziennik. 20.30 Mu- 
zyka popularna. 20.45 Słuchow. pt. 
„Ciężko kto nie miłuje, ciężko kto 
miłuje" wg J. Kochanowskiego. Kra- 
ków: 2140 Aud. sł-muzyczna pt. 
„Wyjątki z oper Mozarta”, W-wa: 
21.45 Kwadrans prozy. Łódź w 
progr. ogólnopolskim. 22.00 Mozaika 
muzyczna z udział. J. Godlewskiej 
i A. Boguckiego — piosenki, Z. Wi- 
szniewskbiego i Fr. Leszczyńskiej 
dwa fowtepiany. 22.30 Koncert ży- 
czeń. W-wa: 23.00 Ostat, wiad, 
dziennika. 23.20 Progr. na intro. 
Łódź: 23.30 Proger. na iutro, zakończ. 
aud. i hymn do 23.35. 


INAUGURACYJNY KONCER 
SYMFONICZNY FILHARMNON 
ŁÓDZKIEJ 
W nadchodzacy piątek. 4 pAź- 
dziernika w sali kina ..Bałtyk* Fil- 
harmonia Łódzka rozpoczyna swój 
sezon wielkim  Koncertem symfo- 
nicznym, poświęcony twórczości 
polskiej. Program wypełnią kapi- 

talne dzieła: 

Wstęp do op. ..Maria* Statkow- 
skiego, „„Powracające fale“ Karło- 
wicza, Koncert fortepianowy Pade- 


rewskiego i pełna ' blasku wirtu- 
ozowskiego „Uwertura  Szałow- 
skiego. Przy pulpicie kapelmi- 


strzowskim stanie zasłużony dla 
symfoniki polskiej znakomity Ka- 
pelmistrz K. Wiłkomirski. 

Solistą będzie niezrównany wy- 


skrzypce i altówka, M. Drobner — 
prelekcja i akomp. Łódź w: progr. 0- 
gólnopolskim. 16.55 Z cyklu: „Por- 
trety pisarzy“ „Władysław Anczyc“ 
w opr. Heleny Grotowskiej. W-wa: 
17.10 Koncert. 17.50 „Odbudowuie- 
my W=wę. Łódź: 17.55 Aud, dla 
świetlic robotnicz. 1. W ramach aud. 
Zw. Zaw. reportaż T. Radwana pt. 
„W redakcii „Życia Włókiennicze- 
go“. 2, Płyty. 3. Na fali P.Z.Z. „Łu- 
życe' pog. Z. Makarczuka. 4. Płyty. 
W-wa: 1830 Koncert. 19.00 Nauka 
przy głośniku, Kraków: 19,30 Kon- 
cent chopinowski w wyk. J. Hofima- 


konawca koncertu Paderewskiego 
— St. Szpinalski. 
Poczatek koncertu 


OFIARY 

Ob. Ropelski K: 

naszej Administracji zł 200 na od- 
budowę Warszawy. 

Tow. Dr B. i Tow. W. wpłacili na 

zł 3750 na Ociemniałe 


19.30. 


Zamiast kwiatów na grób Dziuni 
Szwedzińskiej zł 200 na Dzieci 
Ociemniałe Łódzkiej Rodziny Ra- 
diowej Ob. Krauze Maria. 


Repertuar kin łódzkich 


POLONIA 
m. Piotrkowska 67 


TĘCZA 
ul. Piotrkowska 108 


GDYNIA 
ml. Przejazd 2 


STYLOWY 
m. Kilińskiego 123 


e m. TE ER po EE 
BAŁTYK 


ml. Narutowicza 20 


WISŁA 


ul Przejazd 1 


ADRIA 
Marszałka Stalina (Główna) 1 


| EE a a 


WŁÓKNIARZ 
ul. Zawadzka 16 


o e U Uo 
HEL 


ul Legionów 2-4 


TATRY 
ul. Sienkiewicza 40 
PRZEDWIOŚNIE 
ul. Żeromskiego 74-76 


ul. Napiórkowskiego t6 
RGMA 
ul. Rzgowska 34 
ZACHETA 
ml. Zgierska 26 
BAJKA 
ml. Franciszkańska 31 
ROBOTNIK 
ml. Kilińskiego 178 
REKORD 
ul. Rzgowska 2 (Plac Reymonta) 
MJIZA 
Ruda Pabianicka 
ŚWIT 
Bałucki Rynek 5. 


OSWIATOWY OM. TUR 
ul, Kopernika 8 


OŚWIATOWE II 
Rzgowska 94 


Początek seansów: w dmi powsze 
f świeta o god. 14 16 18: 20 


ŻAL 


TA 


„KRÓLEWNA SNIEŻKA“ 


„DZIEŃ WIELKIEJ PRZYGODY“ 


„ZWARIOWANE LOTNISKO“ 


„KONFLIKT“ 


„TESSE JAMES“ 


„NIEBO JEST DLA WAS“ 


„NIEBO JEST DLA WAS“ 


„BATALIA NIEUSTRASZONYCH“ 


»ZWARIOWANEĘE LOTNISKO“ 


„MEYERLING* 


„WIĘZIEŃ Nr 4328“ 


„SZYRMET OHAN“ 


„MOCNY CZŁOWIEK“ 


„DELEGAT FLOTY,“ 


„SZCZĘŚLIWA 13“ 


„DOROŻKARZ Nr 13“ 


„CO MóJ MAŻ ROBI W NOCY“ 


„CZAPAJEW* 


„PAPA SIĘ ŻENI* 


Nieczynny z powodu remontu. 


CZŁOWIEK I ZWIERZETA 
dod. dla dzieci — „Wilk i 7 koźląt” 


dnie o godz. 16. 1R I 20: w niedziele 


Kina: HEL, ADRIA i ROMA rozpoczynają seanse o pół godziny 
później, t. zn, w dni powszednie o godz. 16,30, 18,30 i 20,30, w niedziele 
i święta pierwszy seans o godz. 14,30, OŚWIATOWY — 3 seanse dzien- 
nie: godz. 16, 18, 20. Początek seansów w kinie BAŁTYK w dni powsze- 
dnie o godz. 10,30, 18,30 i 20,30, w niedziełe i święta o godz. 12,30, 14,30, 


18,30 i 20,30. 


Przedsprzedaż biletów do kin: , 


„Rekord*, „Wolność* i „Roma* dla 


członków Związków Zawodowych (Zgłoszenia zbiorowe odbywa się w Ra. 


dzie Zakładowej fabryki Geyera (Piotrkowska 295) od godz 


10—13-ei 


Celem uniknięcia natłoku prosimy o przychodzenie na wcześniejsze 


seanse: 


Uwaga. We wszystkich kjnach w dniu premiery passe-partout oraz bi 


lety bezpłatne | ulgowe — nieważne 


Kino POLONIA w dniu dzisiejszym rozpoczyna seanse o godzinie 


12, 14, 16, 18, 20. 


|zebranie 


ZARZĄD MIEJSKI 

W sobotę, dnia 5 października br. 
lo godz. 14-ej (2-ej) odbędzie się w 
lokalu Wydziału Podatkowego przy 
Al, Kościuszki nr 1 p, 11 plenarne 
Komitetu Międzywydziało- 
wego Kół PPS przy Zarządzie Miej- 
skim, Referat w sprawach organiza- 
cyjnych wygłosi II sekretarz W, Ky 
tow. Stawiriski. 

Obecność wszystkich przedstawi- 
cieli Kół Wydziałowych obowiązko- 
wa. 


ŚRÓDMIEŚCIE - LEWA 
W czwartek, da. 3. X. rb. o godz. 
17,30 w lokalu Dzielnicy Śródmie- 


Nr 271 (341) 


członków PPS 


będzie się zebranie 
kół fabrycznych i Rad Zakładowych. 
Referat wygłosi poseł do KRN tow. 
Wincenty Stawiński. Obecność obo- 
wiązkowa. 


DZIELNICA „KOZINY* 

W ramach odbywającej się Szko- 
ły Partyjnej na Dz. Koziny, zosta- 
nie wygłoszony w dniu Z paździer= 
nika, w środę, o godz. 18-ej, wy- 
kład p. t.: 

„Nasze granice zachodnie i pół« 
nocne“ — ilustrowany filmem. 

Prelekcję poprowadzi tow. Ste- 


ście - Lewa, ul. Narutowicza 28, od-' fan Kowalczyk. 


Kino »GDYNTA« 


ZORARARARARARRRRZRRRRRRRRERRZRRZRZRERERRRRZRRERRERRŁRRRRZRNZARAA 


Kino »HEL« 


Reżyserii: M. ZAROW. 


RANALD 


Wytwórni MOSFILM. 


Sto niezwykłych przygód w jednym filmie 


„ZWARIOWANE LOTNISKO” 


Arcywesoła komedia muzyczna. 


W roląch głównych: Ludmiła CELIKOWSKA, niezapomniana 
z filmu „Antoni Iwanowicz gniewa się* 
oraz M.Zarow. 


Muzyka: J. MILUTIN. 


ARR NA ERA RZRÓRRZRRRA 


A 


AANSEN 


OGLOSZENIA DROBNE 


Lekarze 


Dr med. MARKIEWICZ Gustaw spe- 
cialista chorób skórnych i wenerycz” 
nych. Piotrkowska 109, m, 6, II pię- 
tro. Tel. 138-52. —929 


Dr REICHER, Specjalista chorób 
skórnych i wenerycznych, Łódź, Po- 
łudniowa 26, tel. 191-23, powrócił 
i przyjmuje od godz. 2—5. —1446 


Dr L, RÓŻYCKI, specialista chorób 
kobiecych ; akuszerii, ul. Legionów 9 
tel. 166-29, przyjmuje 1—6. 1536 


Dr BORNSTEIN — choroby kobie- 
ce, ul. Traugutta 9, III p. —3209 


Dr. JADWIGA SZUSTROWA, cho- 
roby płuc, Łódź, ul. Wólczańska Nr 
197 m. 1 wznawia przyjęcia od godz. 
17 do 19-ej. —1938 


LEKARZ STOMATOLGG Alicia Ba- 
rakowska z Warszawy leczenie 
jamy ustnei i zebów. Pracownia ze” 
bów sztucznych. Andrzeja 2.  —930 


Dr TADEUSZ CHĘCISSKI asy- 
stent szpitala skórno - weneryczne- 
go św. Marii Magdaleny przyjmuje 
: , z wyj. sobót. Piotrkowska 
157, tel. 203-11. 


Dr ŚWIECIŁO ADAM — choroby 
kobiece į akuszeria. Przyjmuje 4—6 
ul. Zawadzka 38. —3348 


sprzedaż. B. Kowalski, Łódź, Pintr- 
kowska 8. > —3219 


Różne 


FOTOGRAF Olejniczak powrócił, 


Łódź, 11 Listopada 2, tel. 217-97. 


UWAGA! Poszukuję Józefa Gut- 
mana, który powrócił z Czelawiń- 
ska, żona Mariana Gutmana z Wil- 
na Muszka. Ktokolwiek wiedziałby 
coś o jego losie, proszony jest zawia 
|domić Muszke Gutman, Łódź, ulica 
Gdańska 10-27. —3340 


ZAPISY do I i II klasy (przyśpie- 
szonej) gimnazjum dla dorosłych 
przyjmuje do dnia 10 bm. filia kan 
celarii I Państwowego Koedukacyj 
nego Gimnazium i Liceum Ogólno- 
kształcącego dla dorosłych ul. Lima- 


nowskiego 124a (budynek szkoły 
powszechnej) od godz. 9—12 oraz 
16—18. —3341 


ŚWIATOWEJ sławy jasnowidz- 
psychografolog zdumiewajaco prze- 
powiada. Nadeśliji datę urodzenia, 
własnoręczny charakter pisma, 50 
zł zadatku. Odpowiedzi indywidual 
ne — analizy metoda grupową za 
zaliczeniem. Podziękowania z całe- 
go świata. Vapuro, Katowice, — 


iSkrzynka pocztówa 376. 


Zagubione dokumenty 


UNIEWAŻNIAM skradzioną -metry- 
kę urodzenia na nazwisko Rudnicki 
Janusz, zam, przy ul. Wschodniej 
Nr 14 m. 11. —3388 


UNIEWAŻNIAM skradziony dowód 
tożsamości, legitymację służbową 
(Państw. Zakł. Hodowli Roślin, 
Łódź), kartę bezterminowego urlo- 
powania RKU_Warszawa, Praga na 


nazwisko Ochap - Lipiński Szcze- 
pan, ul. Jaracza 36. —3342 


o o Ko a oe 
UNIEWAŻNIAM skradziony akt 
ślubny, dowód tożsamości na na- 
zwisko Cieplucha Teresa, ul. Ra- 
damska 10. —3843 
UNIEWAŻNIAM zagubiony dowód 
tożsamości na nazwisko Sęk Kazi- 
mierz, wieś Kol. Świńsko, gm. Ła- 
zisko, pow. Brzeziny. —3344 
anno EE 
UNIEWAŹNIAM zagubiony dowód 
tożsamości, kartę rejestracyjna 
RKU-Łódź_powiat na nazwisko Zbi 
ciak Jan, zam, we wsi Świńsko, gm. 
Łazisko, pow. Brzezmy. —3345 


ZE ÓW e O RWE 
UNIEWAŻNIAM zagubioną palców 
kę, legitymację partyjną PPS, legi- 
tymację OM TUR, kartę rejestra- 
cyjna RKU-Łódź na nazwisko Mu- 
rzyński Jerzy, ul, Piłsudskiego 69. 

—3349 
DoZ NZL ELE 
UNIEWAŻNIAM zagubiona legity- 
mację uczniowską z 20 Gimnazivm 
i Liceum Państw. na nazwisko Bal- 
cerek Edward, ul. Niska 8. 


w, 


Lokale 


POWAŻNA INSTYTUCJA SPOŁECZ 
NA poszukuje lokalu biurowego 2—3 
pokojowego. Zgłoszenia kierować w 
godzinach biurowych, tel. 250-80 we- 
wnętrzny 29. —8330 


2 STUDENTÓW poszukuje umeblo- 
wanego pokoju od zaraz. Zgłosze- 
nia Radwańska 6 m. 11. —3841 


Po. PERORS=="R Z REL 
STUDENT Politechniki poszukuje po 
koju. Zgłoszenia do Administracji 
pod „Student. —3346 


SFOR ROZP" EJĘC 
Zaofiarowanie eracy 


POSZUKUJE SIĘ mamki do nowo- 
rodka. Tel. 104-25 w godz. od 10—1 
i od 4—%6-ej. —3337 


PAŃSTWOWE GIMNAZJUM I LI- 
CEUM. koedukacyjne w Rudzie Pa- 
bianickiej poszukuje matematyka i 


kierownika internatu. Mieszkanie 
umeblowane zapewnione na miej- 
scu. —3339 


Redakcja: Łódź, Piotrkowska 68, 70. Tel 130-46 i 


Sekretarz Redakcji od 11- 12-ej 


Piotrkowska red.: 


12 — 13. 


Administracja: 144-18. Adm.: 2292.22 i 256-37 Konto czek. Bank Społem Nr 308 i PKO Łódź VII 4414 


Redaktor 
Redaktor: 


naczelny przyjmuje codziennie od godz, 


Redakcja rękopisów nie zwraca.Honorujemy artykuły tylko z góry umówione. 
Artur Karaczewski 


Wydawca: Wojewódzki Komitet PPS w Łodzi. 
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